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L w ów  d. 11. lutego.
(Rokowania w sprawie serbskich kolei. — Ko- 

jnurikat Fremdenblattu. — Przedlitawska sprawa 
gabinetowa odroczona. — Koniec sesji raj ciurato- 
wej przed świętami.— Deputacja bemacka n Taaffe- 
t °  i cesarza.— Treść kontrmemorjału bemaekiego).

Przed kilku dniami notowaliśmy pogłoski, 
obiegające w prasie czeskiej, na temat toczą- 
cych się w Wiedniu rokowań między delegata­
mi Austro-Węgier a p. Mariczem, delegatem 
serbskim. Według tych pogłosek, sprawa miała 
przybierać obrót dla Austrji bardzo niekorzy­
stny. Jednakże inspirowaue pisma tak wiedeń­
skie jak i peszteńskie łudziły dotąd publiczność 
doniesieniami, nacechowanemi wysokim optymiz­
mem. _ Nie dawaliśmy wszakże wiary tym ich 
enuncjacjom, bo zdaniem naszem nietylko wzglę­
dy polityczne ale także i względy materjalne, 
ekonomiczne, skłaniać musiały Serbię do sta­
nienia opozycji roszczeniom austrjackim. Bar- 
Jziej więc byliśmy skłonni do uwzględnienia 
tych głuchych wieści, niekorzystnych dla Au- 
strji, które rozszerzała prasa czeska.

I nie omyliliśmy się w rozumowaniu na- 
gzem. Dzisiejszy Fremdenblatl przynosi komuni­
kat, który pośrednio potwierdza to co donosiły 
Narodne Luty, Politik, Pokrok etc. Okazaje się 
z niego, że Serbia w niczem dotąd najmniejsze­
go ustępstwa nie zrobiła i zrobić na razie nie­
ma najmniejszego zamiaru. Jeżeli zaś wysłała p- 
Maricza do Wiednia, to widocznie nie po to 
aby on zawarł konwencję z A astr ją lecz po to 
jeno aby, korząc się przed ostrem wystąpieniem 
p. Haymerlego, rokowaniami przewlec sprawę, 
zyskać na czasie i dotrwać do chwili kiedy o- 
gólna europejska sytuacja bądź Serbii doda no­
wej siły do opozycji, bądź Austrję pozbawi mo­
żności energicznego nalegania na Serbię.

Według Frcmdenblattu p. Maricz oświad- 
ezył, *e -** żaden z dwóch głównych postnla- 
tów AUst p rzy s ta ć  nie m oże.. bo instrukcje 
jego me sięgają tak daleko. Wiadomo zaś, jakie 
to są te postulata. Pierwszy, aby linia Belgrad- 
Nisz została wprzódy zbudowana, niż linia Nisz- 
SofU i Niez-Skoplie; drugi, aby taryfy na kole­
jach serbskich były jednakow e; nie wyższe od 
taryf przyjętych w Austiji. Rząd serbski wie­
dział przecie dobrze, *e takie dwa postulata po­
stawi Aostrja, choćby już dlatego, że takie wła­
śnie stawiała we wszystkich poprzednich roko­
waniach. Jeżeli więc dla tych dwóch spraw naj­
ważniejszych, n ia  udzielił instrnkcyj p. Mariczo- 
Wi, to po eóż go właściwie wysyłał ?

Fremdenblatl donosi zatem, że p. Maricz od­
niósł się do swego rządu po informacje, i komu 
nikat wyraża nadzieję, że z Niszu nadejdzie od­
powiedź przycbylua dla Austrji. Wszakże sam 
komunikat nie przywiązuje wiary do tej nadziei, 
bo zamarkowawszy, że Serbia przynajmniej co 
do pierwszego postulatu ustąpić powinna, w koń 
eu ciska w nią następującą groźbę: „Na szczę­
ście Austrja przez okkupację Bośnii i Hercego­
winy zajęła taką ekonomiczną pozycję wobec 
Serbii, że bez wielkiego wysiłkn może, przez 
Wyzyskanie swego dominującego stanowiska na 
polu przemysłowym, pokazać rządowi belgradz­
kiemu jak dalece Serbia sobie zaszkodzi, jeżeli 
nie uczyni zadość słusznym jej żądaniom.* Wy­
znajemy jednak otwarcie, że znaczenia tej groź 
by nie rozumiemy, a raczej, że chcąc jej zna­
czenie ocenić, potrzeba koniecznie zmienić w 
niej niektóre wyrazy. Każdy bowiem jasno ro ­
zumie, że .ekonomiczna pozycja*, jaką Austrja 
zajęła w Bośnii i Hercegowinie, nie dąje jej 
zgoła żadnego pochopn do .wyzyskania dominu 
jącego twego stanowiska na polu przemysło­
wym.* Inaczej jednak rzecz będzie wyglądała, 
jeżeli wzgląd damy „strategicznej pozycji* za­
jętej przez Austrję w skntek okkupacji i przy­
puścimy, że ona znajdzie się w możności „wy* 
zyskania dominującego swego stanowiska wobec 
Serbii na pola nnlitaraem.* Wtedy groźba bę­
dzie zrozumiała — ale też wtedy będzie mocno 
nieprawdopodobną. I przeto Serbia jej się nie 
przestraszy.

podobno słusznie utrzymują, że przed zam- 
kpię<4em,jjeąji parlamentarne i żadna nie nastąpi 
zmiana w gabinecie hr. Taaff-go, zamknięcie to 
zaś ma się odbyć przed Wielkanocą, jeżeli do 
tego czasn załatwione zostaną: nowella do usta-

taksie wojskowej, (od tych co wojskowej służby 
nie pełnią) i  ustawa o kolejach wicynaluych. 
Centraliści gotują silny ojór przeciw projektowi 
Riogera, aby koncesje na koleje wicynalue wy­
dawało nie ministerjum, ale namiestnictwo w 
porozumienia z Wydziałem krajowym i sejmem, 
a naturalnie nie bez porozumienia się z initsi- 
sterjum. W tym projekcie zresztą ma dr. Rieger 
na myśli tylko te kol*je wicynalue, które nie 
przekraczają obrębu j dnego kraju koronnego.

Deputacja bemacka jeszcze d. 8. b. m. w rę­
czyła swój kontmemorjał hr. Ta.-ff m u, który 
wynurzył zadowolenie swoje, iż rząd ma jnż i 
ten kontrmemorjał, a zatem snadniej będzie 
mógł powziąć decyzję w sprawie równoupraw­
nienia narodowego w Czechach. Rozmawiając z 
deputatami Taaffe wskazał, że znowu dwóca u- 
czonych Niemców zamianowano zwyczajnymi 
profesorami na wszechnicy pragskiej, a więc 
jeszcze ona nie jest tak  bardzo czechizowaną, 
jak to z pewnej strony wmawiają.

Nazajutrz, jak wiemy z telegramu, bemacka 
deputseja miała posłuchanie u cesarza. Hr. 
Mansfeld, były minister rolnictwa, wręczając mu 
koutroiemorjał, oświadczył, że akt tea polega 
nie na stanowisku n&rodowem, ale na jedynie 
właściwem stanowisku psństwowem, dąży do u- 
mocnienia korony i ‘państwa. Według Starej 
tressy  cesarz odparł bardzo łaskawie, że ten go­
dny nwagi memorjał podda pod rozbiór najstaran­
niejszy; wspomniał o memorjale czeskim, i skoń­
czył oświadczeniem, że pragnie pokoju i poje­
dnania w Czechach. Jak widzimy, biuro kore-p. 
przesyłając nam wczoraj telegram o tern posłu­
chaniu, opuściło — naturalnie z rozmysłu — 
to najważniejsze końcowe oświadczenie cesarza.

P. Stremajerowi miano kontrmemorjał wczo­
raj wręczyć.

Akt ten został w całej osnowie już p o im y  
tylko w Deutsche Ztg. składa się ze wstępu, za­
kończenia i czterech części.

Co do równouprawnienia języka czeskiego 
w sądzie i urzędzie, część I. wywodzi, że be- 
macy wcale nie myślą naruszać artykułu 19. 
konstytucji, ale że wspólny język urzędowy jest 
nieodzownym.

„A że na taki wspólny język urzędowy, i 
dodajmy otwarcie, na niezbędny język państwo­
wy ten się okazuje powołanym, który przez 
przeważną większość; ludności państwa jest w 
mowie i piśmie używany i rozumiany, a żętym  
językiem jest niemiecki:, to jeszcze to nie jest

średnich państwo nie może czynić zależnemi ani 
od liczby ludnoś i, ani od dochodu podatkowego 
pewnego nar idu, ale od całkiem innych powo­
dów, i według tych powodów państwo język 
ustanawia. Niema przeto żaden uaiód racji u- 
tyskiwać, jeżeli państwo za jęrykiem niemie­
ckim jako wykładowym s ę decyduje. Wszelako 
kontrmrmorjał nie występuje przeciw pomnoże­
niu czeskich sztó l średnich.

W części IV. kontrmemorjał wykłada, że o 
liczbie i  siedzibie szkół przemysłowych stano­
wić może nie język, ale tylk» w zgłęie ekono­
miczne, tudzież, istnńn ie  żywotnego przemysłu 
domowego i dziedziczna zdolność lndn< ści. Zre­
sztą gminy niemieckie < fi ^ruiąc znaczną pomoc 
materjKlną, umożliw’*.ją zakładanie szkół fa­
chowych.

W końcu oświadcza koutr-memorjał, że nikt 
sprawiedliwy nie bę <zie pomawiał bemaków o 
botę narodową i jakoby wrogami równoupra­
wnienia językowego byli. Nigdy jednak nie n- 
znają, aby interes narodowościowy miał góro­
wać nsd ideą pań twową — a jest tu nie w stręt 
do równouprawnienia, tle  kontrast polityczny. 
.Memorjał czeski toruje drogi f-deralizmowi, co 
jest niezaprzeczonem niebezpieczeństwem nie­
tylko dla naszych własnych- interesów narodo­
wych, tudzież dla istnienia i rozwoju inatytncyj 
liberalny* h, lecz także dU*ąilneg> rozwijania 
się państwa. St*j my więc w obronie całkowi­
tego au-trjackiego organ,.zmu państwowego, w 
obronie historycznego i konstytucyjnego kształ­
towania się ojczyzny naszej, Austrji, p rzed  w 
zapędom ziszczania pretensji narodowych ko­
sztem i z narażeniem państwa*.

Sprawa polska w Niemczech
Naprężone stosunki pomiędzy Moskwą a 

Niemcami powodują prasę niemiecką do wyja­
wiania najrozmaitszych, czasami bardzo dziwa­
cznych poglądów. Bez poruszania sprawy pol­
skiej bliższy rozbiór przyszłej wojny i jej skut­
ków obyć się naturalnie nie może. Wprawdzie 
usiłują Niemcy, o ile mogą, nie poruszać kwestji 
tej drażliwej dla nich i niepr*>j-mnej w skutek 
poczucia własnej w iny; atoli w rozlicznych ar­
tykułach kwestja p.d,ka mocą niejako własną 
wypływa na jaw. W przesrłym tygodnia poja­
wiły się w dwóch poważnych tygodniowych pis­
mach niemieckich w Ormzbolen i  Im neuen Reich
artykuły, rozbierające stoaanki obecne między 

. .  . dworna cesarstwami Połjw-oy, w  ""których autoro-
ani buta narodowości niemieckiej, ani też gwal- j wie potrącili o sprawę p< Lką. Ciekawym zaiste 
cenie zasady równouprawnienia, ale jedyoie i jest sposób, w juki się o nas panowie ci wyra- 
wyłącznie tylko przejęcie niezaprzeczalnego i 
nieodmiennego stosunku faktycznego, z którym 
pogodzić się nakazuje istnienie i warunek je-

Ale cel związku dawnego, zyskanie stano­
wiska pierwszorzędnego w Europie przez oby­
dwa mocarstwa, już dawno osiąemiętvra został, 
i pomimo osobistej przyjaźni monarchów przy­
mierze, którego wszystkie rządy enropeiskie od 
stą  lat rozbić nie moełv, runęło mocą własnych 
dzieł 1 Odtąd nie ma żadnego węzła między Mo­
skwą a Prusami I

Kwestją polska obchodzić mogła P rusy, 
Niemcy nie mają z nią nic do czynienia. Niemcy 
nie obawisią się jej bynajmniej. Polska w gra­
nicach 1772 roku jest chimerą; ale kweRtja 
polska istnieje, i  jeżeli poruszoną zostanie, to 
ostrze j»j zwróci się li tylko przeciw Moskwie.

Pokój i przvj»źń ustalić się tylko n aó w czas 
by mogły, jeżeliby Moskwa zrzekła się swych 
pretensyj europejskich i stała się państwem 
czysto-a*jatyckiem!!

Gdyśmy czytali ten artykuł, żal nam było 
Vlko, że autor, który tak  pięknie apotpozować 
umiał postać tkliwego krzyżowca, cara Aleksan­
dra. nie posługiwał się tą  niezaprzeczoną zda- 
tnością swego umysłu, gdy pi«ał przed kilku 
l»ty znane swe dzieło: die Anfló-uug Polens. 
Być może inaczej by ono wypadło, gdyby się o 
kilka la t później pojawiło. Przy tendencji au­
tora do romansowego obrazowania spodziewać 
by aie tego można.

Równocześnie pojawiła się o wiele więcej 
oryginalna rozprawa w Orentboten pod ty tu łem : 
Thuere Nordostgrente. Redakcja pisma tego nie 
jest jak wiadomo obcą ks. kanclerzowi i po­
piera od pewnego czasu żarliwie wewnętrzną 
politykę Bismarka.

Antor wspomuioaego artykułu poruszył spra­
wę z innego punktu . Zastanawiał się nad po­
działami Polski i  starał się na mocy historycz­
nych dokumentów udowodnić, że Moskwa oszu­
kała Prusy, czyli raczej że car A leksander I. nie 
dotrzymał danego sprzymierzeńcom słowa.

Na zjeździć w Kalisza 1813 roku przyrze­
czom* bowiem Prasom, że otrzymają w nagrodę 
część Wka. Warszawekieero i jako minimum na­
znaczono granicę Soldau(?) Warta. Tymczasem 
na kongresie wiedeńskim 1815 roku postawiono 
Pm sy przed alternatywą że albo otrzymają po­
lon ę dawnego królestwa F a-kiego, albo też zie­
mie pt l«kie. Gdy m inister Htrdenberg opierał 
się temu, zawołać go kazsł Aleksander I. pod­
czas odwiedzin swych u króla Wilhelma i mi­
nistrowi rozkazywać zaczął w imienin króla 
pruskiego. Prusy w skutek ty( h intryg Aleksan­
dra rzeczonego „wynagrodzenia* nie otrzymały.

Granica ta, której domagał się Hąrdenberg 
i Stein* stanowi; zdaniem autora; osobny' pas 
ziemi jpod względem geologicznym, a  pod wzglę­
dem etnologicznym kraj od dawna pod prze­
ważnym wpływem germańskiej kultnry stojący. 
Czytelnikowi powiedzieć z naszej strony mo

rem i Niemcy nie mają najmniejszego powodu 
część tego ciężaru przyimowsć na siebie. 0 ~ i -  
lowo przez przvmier*e austriackie granice Nie­
miec «ą zupełuie ubezpieczone.

Na takie artykuły dać moglibyśmy odpo­
wiedź szorstką, poteniaiacą.

W zajadzie zasłnźvłv one na nią zupełnie. 
Jeżeli a tr li porównamy dzi«ieisre ełosy niemiCc- 
kiei prasy z jej dawnemi elnkubraciami o Pola­
kach. to za7.naczyć możemy zwrot mały, ale za 
to stanowczy ku lepszemu.

Dawniej nważ»li nas Niemcy za naród, 
przeznaczony do wytępienia. Nie zu*li czy znać 
nie chcieli kwestii polskiej. O nas tylko źle pi­
sać raczyli. Z góry poteżn e popierano ten prąd 
w dziennikarstw ie; takie przyjacielskie usługi 
oddawała olbrzymia większość narodu barba­
rzyńskiej Moskwie przez lat sto z górą.

Dzisiaj twierdzą, że tylko Zabór pruski 
zgermanizować trzeba. Poddał Polski zwalają 
na P rusy; cesarstwo niemieckie nie ma na 
Wschodzie interesów przeciw Polsce Przeciwnie, 
Polacy mogą im dopomódz przeciw Moskalom.

Jeżeli zważymy dalej, że dawne wrogie zu­
pełnie zapatrywanie trwało przez wiek osły, 
że pokolenia całe wycbowanemi zostały w nie­
nawiści i pogardzie ku nam, że z drugiej stro­
ny zmiana stosunków nastąpiła dopiero od kil­
ku miesięcy, to przyznać będziemy musieli, że 
bez naszego wpływu pouczeni faktami bistory- 
cznemi Niemcy pod pewnym wzg’edem ocknęli 
się z szału i przychodzić zaczynają do opamię­
tania.

Czy na tej drodze postąpią dalej, o tem 
bliska przyszłość nas pouczy. Jest to  faktem 
historycznym, że interesa dawnych Prus nie są 
już in teresan t cesarstwa niemieckiego. Dzisiaj 
to tylko z&znaesyć nam wypada, że w Niemczech 
zaczyna szerzyć się przekonanie, iż wśród wszy­
stkich państw europejskich z odbudowania wol­
nej i  potężnej Polski (nb. z ziem polskich, nia- 
należących do Niemiec) największą korzyść pod 
politycznym i ekonomicznym wzglądem SUemey- 
by odniosły.

dnulitej łączności państwowej... Sprawa języka 
urzędowego nie jest sprawą narodowościową, ale 
polityczną a w dalszem następstwie finansową... 
Nie można też jej załatwiać w drodze admini­
stracyjnej, gdyż nie jest ona kwestją artykułu 
19. konstytucji, ale kwestją organizacji urzędów 
i sądów państwowych, a Więc przez władze pra­
wodawcze przechodzić musi.*

W II. części kontrmemorjał przyznaje, że 
wszechnicę pragską królowie czescy założyli, ale 
dodaje, że monarchowie anstrjaccy na tem świe- 
tnem stanowiskn ją postawili, na którem obe 
cnie się znajduje. Kontrmemorjał zgadza się na 
utworzenie odrębnej wszechnicy czeskiej w Pra­
dze, byle co do egzaminów poczyniono takie za­
rządzenia, jakie ze względu na administrację 
państwową są konieczne. Aby dwie wszechnice 
w jednej siedziały, temu kontrmemorjał wszel- 
kiemi siłami się opiera.

Co do szkół ludowych wywodzi IIL część 
memorjałn, że o liczbie szkół dla jednej & dru 
giej narodowości nie stanowi ani liczba ludno 
ści, ani też dochód podatkowy z obu narodowo­
ści, ani nawet liczba dzieci do szkoły obowią­
zanych, tylko stosunki geograficzne, klimatyczne 
i komunikacyjne, tudzież rozkład ladności i jej 
osad w okolicy, wreszcie stosunki zarobkowania 
i zajęcia. Nadto Czesi opierali się aż do r. 1874 
mnożeniu szkół ludowych.

Co do szkół średnich,, te zdaniem kontr- 
ffiemorjała są nie dla narodów, ale dla państwa, 
które musi starać się o wykształcenie księży, 
urzędników, lekarzy, nauczycieli i techników 
dla swoich celów państwowych, a zatem szkoły 
średnie za przygotowawcze do szkól głównych

żać raczyli.
W tygodniku Im neuen Reich, wychodzącym 

w Sztutgardzie, pisał znany v. d. B firgen „O,żerny, że chodzi tu  o całe Kujawy, część Ma- 
Nietacach i Moskwie pod rząiam i AleksandraJ zowsza i Kaliskiego!
II.* Antor stara się nasamprzód wykryć istotę 
związku, który tak silnie zespól.ł ze sobą przez 
lat sto z górą Prusy i Moskwę. Nie była nią 
bynajmniej kwestia polska, lecz wspólna dążność 
do zyskania sinego stanowiska w Europie. 
Przed stu U ty monan howie Prus i Moskwy byli 
przybyszami w rodzinie królów i książąt enro- 
pejskich; traktów ano ich z góry, odmawiały im 
trony uznania.

W celu wywalczenia sobie tego uznania, i 
tylko w tym cela podały sobie rządy pruski i 
moskiewski (łonie. Ale Moskwa wystąpiła do 
walki tej więcej pnygotowaną aniżeli Prusy. 
Dlatego też, gdy obydwa państwa rozszerzały 
się na staro-europ^-j^kim gruncie Polski, nie zy­
skały Prusy ani części tego co Moskwa, która 
bezpośrednio po wojuach napoleońskich wybitne 
w Europie zajęła stanowisko. Przeciwnie, Pru-<y 
stały się zależnemi od dworu petersburgskiego. 
D .piero po 1866 i 1870 roku osiągnął dwór ber­
liński to, do czego od wieków zmierzał, i przez 
neutralność Niemiec podczas moskiewsko turec­
kiej wojny sp łic ił ostatni dług wdzięczności 
względem sąsiada-sprzymierzeńca.

Ostatnie chwile tego związku polegały li 
tylko na osobistych względach. Autor mslnje 
nam żyjących obecnie cesarzy, Wilhelma i Ale­
ksandra, jako rycerzy, bohaterów, z których 
szczególniej car Abkaander marzył o świętych 
celach krucjaty przeciw Turkom, o wyzwoleniu 
milionów chrz-ścian i Słowian, i spodziewał się 
po swoim sprzymierzeńcu, że dla „humanitar­
nych celów* moskiewskiego rządu tymsamym co 
car ożywionym być musi zapałem.

Sprawy Kola polskiego we Wiedniu.
pnes

Teofila Merunowicza.

n.
W i e d e ń  <L 9. lutego. —

.nr pierwszym liście moim wyraziłem się. th  
główną cechę charakterystyczną sytuacji w Ra­
dzie państwa stanowi ogólna niepewność jntra, 
i wynikające ztąd w naturalnem następstwie 
zniechęcenie. Niema ani jedmgo stronnictwa, 
które mogłoby powiedzieć sobie, i i  jest. panem 
sy tuacji; żadne też z nich wśród tak  niejasnych 
stosunków nie meże ułożyć stałego programn 
działania, gdy każdy dzień przynosi z sobą nie­
spodzianki, które jednym zamachem niweczą 
najpracowitsze wyrachowania i kimpromisy.

Nie potrzeba daleko szukać przekładów ua 
udowodnienie prawdziwości powyższego spo­
strzeżenia. Oto z pewnością żadna z traktnją-

Wisła, zdaniem autora, jest sż do Włocławka 
rzeką czysto polską. Od Włocławka zaś za­
czyna się Wisła niemiecka! Włocławek staćby 
się mógł pod pruskiemi rządami tem dla Wisły, 
czem jest obecnie Magdeburg dla Elby.

W krajn tym znaiduje się nadto miasto 
Koło. Koło powinno stać się pierwszorzędną fir- 
tecą niemiecką, bo b*oni cno p rie jś.ia  po prze­
smyku pomiędzy wodami W isły i W arty i na- cych się teraz w Radzie państwa spraw nie 
dałoby jako twierdza większego znaczenia To- przyjdzie pod rozprawy pełnej Izby w formie 
runiowi. . . . tak pracowicie przygotowanej, żadna z nieb nie

N ikoniec powiada, autor, ż;e w ziemi tej o- > będzie tak  troskliwie obwarowaną kompromisa- 
siadło już wielu Niemców i jest ona więcej mi na wszystkie strony, jak obwarował i obtu- 
zgermanizow&Dą, aniżeli wiele powiatów, znaj- lił pan Krzeczunowicz wnioski większości kemi- 
dujących się obecnie pod panowaniem pruski im 1 sji podatkowej w sprawie wymiaru i ściągania 
Tam jest Łódź, osada czysto niemiecka; tam podatku gruntowego, które stały na porządku 
mamy mnóatwo obywateli ziemskich, nrzędni- dziennym wczorajszego j opędzenia Izby depu- 
ków, kupców, przemysłowców niemieckich. Z towanych. Lecz cóż się dzieje? Przy głosowa- 
1,200.000 dusz, stanowiących ludmść tej krainy, n iu  w dyskusji jeneralnei cała prawica głosuje 
co najmniej czwaita część, t. j. 300 000 dusz są wprawdzie za wnioskami większości komisji po- 
narodowości niemieckiej! datkowej, bronionemi przez p. Krzeczunowicza,

Moskwa powinna więc za odpowiedaiem wy- lecz ku największemu zdziwieniu szanownego 
nagrodzeniem tę ziemię, która dawno już przy- posła gmin wiejskich obwodn lwowskiego, aprzy- 
rzeezoną była Prusom, obecnie cesarstwu Nie- mierzeńey jego porzucają go przy pierwszym,
mieekiemu odstąpić.

Redakcja Orerubote drukując ten artyknł, 
uw ai-ła  za stosowne poczynić swoje uwagi. Jej 
zdaniem, które podobno zgadzać się ma z prze­
konaniami Bismarka, powątpiewać nasamprzód 
wypada, czy Kujawy są do tego stopnia zger- 
manizowane; dalej nie leiy  bynajmniej w inte­
resie Niemiec zwiększać liczbę poddanych ce­
sarstwa ludnością słowiańską i katolicką; nako- 
niec rządzenie Polską jest dla Moskwy cięża-

KRONIKA KRAKOWSKA.
Biegam, kark łamie * śr6<* zale-

gających wnętrze krakowskiego „Hotel ću •sr»He\  
wybij a  szybę w sali radnej > V ®r*e- 
straębem i zgorszeniem obradujmy m pr*y 
drzwiach zamkniętych ojców m\ast£ ’d iŁ d td T  
przeniknąć tajemnicę głosowania n w no- 
tem do Rady szkolnej krajowej; ®by t^_
spieebu tnzin piór i przepłacam flakWj
ko Raczas przesłać wam korespondencje czw«
kową, a państwo jej nie drukujecie, z . 
uszczerbkiem dla siebie i dla mnie! Dla 
bie, — bo wśród smutku trapiącego Lwowi* 
nad kołtuńskim składem przyszłej Rady greną 
waszego, chciałem ich pocieszyć inteligentne 
działalnością przynajmniej Rady krakowskiej! 
dla mnie — bo oto w niniejszej kronice nie 
mąm sifi na co powołać, A szkoda l bo o całą 
dobę mielibyście wcześniejszą informację od 
OuMt. Teraz ęhoćbyście ją wydrukowali w jn- 
trsejBdym numerze (piszę to w sobotę wieczór), 
to uż oędzie źa późno, bo Ckae gotów mię po. 
•ąaźić o plagiat. To jeszcze szczęście, te wspra.

oadaniii, przesłanem wam z uchwał i wnio- 
*ków, postawionych na czwartkowem posiedze- 
?1U Ragy miejskiej, , wstrzymałem się od poin- 

‘.aowinia was o motywach do owych wnio­
sków, ograniczając się JtyHro wa samych faktach, 
kkbym przeczuwał l

Prz? więc ten lub ów motyw z wa- 
kJeJstyck.

Otóż między innemi wniesiony został przez 
p. Cyfrowicza (a poparty na piśmie przez 20 
członków) projekt urządzenia kapeli miejskiej 
na wzór istniejącpj we Lwowie „Harmonii*.

Rzecz tak się miała:
We wtorek wieczór odbywał się w hotelu 

Saskim bal na dochód ubogich, zostających pod 
opieką zakładu św. Salomei. Był to największy, 
najwspanialszy i najbardziej ożywiony bal w tym 
karnawale. Do mazura i kotyliona stanęło jó l- 
tn rasta  par z górą. Sala okazała się za szczu- 
«ób’ h tańczących nużącym. Kilkanaście o- 
TOesjłó ^  zmęczonych poprz> dniemi tsń-ami, 
rzeźwwnf do P o legających  komnat szukać o- 
przesycontfW prz.ecbadzce i w atmosferze mnipj 
salonu. nP*jającą balsamicznością dużego

kozetce^. PCsnfreo w * S ? ły si<5 do siedzącego na

Eteryczna oyc K j ^ , v a ? — s p y ta ły  go.
4r oczu rzęsach b l o n ^ j j . “ tający*h sza- 
nr " nęciła urokiem pier-

pT w T * ° ™ ^ S ; c“ " s b™
M W fljb 6 rU k  trudny

«

tadng..kob iety  J  po północy, a szał za-

punktu kulminacyjnego. Drugi kotylion już się 
okładał, damy zaangażowane oglądały się za 
świeżą kolekcją orderów, gdy naraz ktoś z u- 
czestników wbiega do salonn i z rozpaczą oznaj­
mia, że muzyka wojskowa, mając wczesną go­
dzinę służbową, opuszcza zabawę, nie dając się 
powstrzymać żadną prośbą, ża4ną zachętą brzę­
czącą. Trudno wyobrazić sobie rozpacz, przera­
żenie i źal z tak  niespodzianego zawodu.

Do pana C.frowicza przybiegły Róża i Po­
krzywa, błagalne wy-iągając rączki:

— Panie (M rowiczt Ratuj, ratuj 1 w panu 
jedyna nadzieja 1

— Wszystko, co panie zażądacie.
— Może tn  gdzie w mielcie jest muzyka 

prywatna, amatorska, choćby 2 żydków złożona, 
ale prędzej, prędzej, niech pan się postara.

Wdziać palto na siebie, m b w ć  się w cha- 
peau-cb q ie i wybiedz na ubcę b jło  dziełem je­
dnej sekundy. Ale ta  zawód jeszcze większy: 
ani jednego fi ikra na zawołanie. Najprawdopo­
dobniej żad*n z nich nie był jeszcze w pog to- 
wiu w przypuszczeniu, że zabawa znaczu e dłu­
żej się przeciągnie; ale włiśclri-l jednego_ zło­
śliwego jyzyczl a zapewniał mnie, że Róża 1 Po­
krzywa szeptały coś długo do ueba jeduego ze 
swoi. h konfidentów, i że fi ikry, które do owej ł
chwili stały prz»d hotelem, naraz zniknęły, go powstał hałas. Nowy Yaljean pono zdołał

skodawca w f.yer Rady przed formalnem onej 
zagajeniem — po co my mamy być na łasce 
tych Czechów, jeśli sami możemy stać na no­
gach ? i gdybyż jeszcze Czechów I Ale tam Bóg 
wie jaka zb ieran ina!

Myślałem słysząc to, że rzecz idzie o na­
stępstwa, wywołane w Radzie państwa zachowa­
niem się stronnictw w sprawie wniosku Krze­
czunowicza ; aż potem dopiero dowiedziałem się, 
że to nie o polityce mowa.

Doznaję w tem miejsca przerwy, bo oto 
słyszę jak na ulicy tłum biegnąc hałasuje i krzy­
czy w niebogłosy: pewno jaki pożar lub mor- 
dorstwo ••

Nie, nie pożar to, ani morderstwo, jeno kra­
dzież V*ljeanowska; mamy bohatera „Nędzni­
ków* krakowskich. Zbiegam na dół 1 oto gospo­
dyni domu opowiada mi, jak jakiś wyrostek 15- 
lub 16-letni, okryty łachmanami & strasznie wy­
nędzniały, przechodził obok stragana z pieczy­
wem, a upatrzywszy dogodną sposobność, po­
chwycił jedną bułkę chleba i dalejże w nogi. 
Właściciel straganu dostrzegł, kiedy w półcie­
niu spowodowanym pomrokiem nocy (9. godzina 
wieczorem) i światłem od sklepu, znikała ręka 
z chlebem, a wybiegłszy na ulicę począł wołać: 
gwałtu, złodziej! łapcie, chwytajcie! Oto z cze-

Bądź cobądź p. Cjfrowicz mtsiał zbiegać całe 
miasto piechotą, aż w końcu muzykę znalazł, 
ale s*ę zazfębił okropnie.

umknąć.
Jest to fakt autentyczny zaszły na Małym 

Rynku w linii od NN. 420 — 430 i Czas zape-

zasadniczym paragrafie ustawy przy rozprawie 
szczegółowej, w skutek czego cały jogo referat 
stał się raptem bezprzedmiotowym I

Wśród najgorętssej walki przechodzą C*esi 
morawscy i część konserwatystów pod Hohen- 
wartem do obozu przeciwnego, i główne, esen- 
cjonalue orzeczenie projektu p. Krzeczunowicza 
w sprawie podatku grantowego zostaje odrza- 
conem.

Czyż dziwna, że wobec takich stosunków n
*  ......m ii

stety 1 Smutna to rzeczywistość, a do tęgo po- 
wtarzająca się w objawach jeśli nie takich sa­
mych to analogicznych. Co gorsza, ludność za­
czyna z niemi się oswajać i wśród nędzy. m. . . 1 * 1   łTYn triA nmC&Jłia A U1C1U1
pobłażliwie sądzić nędzników. Gdym się prze­
szedł po ulicy i wracał do d«mu, napotkałem 
gromadkę ludzi rozprawiających o zaszłym fak­
cie. Jeden kończył opow ieść wykrzyknikiem 
A to mi zuch złodziejaszek {“ Ten i ów oburzył 
się na niego za to wyrażenie:

— Co to mi za złodziej, że chleb z głodu 
u k rad ł! wołano kilkakrotnie.

Ale oto inny wypadek nieco odmiennych 
barw ale tych aamych motywów.

W kamienicy p. W., na dole w izdebce 
mieścił się szewc z liczną rodziną. Zarobku nie 
ma, a jeść trzeba, zadłużył się więc komornego 
za dwa miesiące. Obojętny na prośby dłużnika, 
a może niedowierzaiąc, jego słowu „
d„m» n irtjlk o  „ie ch lW JŁ f  X  5a-

w . pd t .  “ : 8.zfM s “ m a U ,  N i,

S r f f i + s & s i :
Um V w  f  ?bec" r m “  agMWfji, p r^ re e B  
S n ,  T ?  s ,« st> ,lie  Nndszedł dzifń ozna- 

1 ichomcść anewca opróon Darzpdzl, 
f  u parn ?tołk6w , łóżka z garścią

zaw iL* ^ Boskiej Częstochowskiej,zawieszonego na ścianie. 1
Urzędnik sądowy zbliżył się do stołu, oto- 

estony,: meliezną publlcńiośdą i rękę oparł o 
krzesło : „Zacznij pan od tego starego i jak się 

.zdaje nie bez wartości obrazka, za który oho- 
* taio zaraz dałbym 20 ał.*, powiada Ma

.Dwało się to we wtorek w zocy, a raerej wne nie omieszka go zanotować w przyszłym 
wę środę rano, a we czwartek wieczorem już  jtygodniu (ponieważ numer niedzielny już wy- 

T ijfifieaióną propozycja utworzenia kapeli i szedł z druku, a następny wyjdzie dopiero we 
miejskiej. , 7 (wt orek). Niech mię przeto nikt nie posądza o

łw proszę panów — gestykulował wnio* 1 zapożyczanie efektów od Wiktora Hugo. Nie-



posłów polskich wszelkich odcieni daje sięuezu- 
Wa* pewnego rodzaju zniecierpliwienie i iły  
h ̂ .mor ?

Naturalnie, te  n każdego z pp. posłów o- 
bjawia się to niezadowolenie w odmienny spo­
sób, stosownie do jego indywidualnych zapa­
trywań.

— Z czem my powrócimy do k raju? — 
mówi jeden z malkontentów.* Uchwaloną już n- 
stawą o zamkniącin granicy dla bydła stepowe­
go jest zagrożony cały nasz wywóz bydłt na 
zachód, bo jeszcze dużo czasu minie zanim Gali­
cja zdoła z korzyścią produkować bydło na o- 
pas, a teraz znów zanosi się na ogólne pod­
wyższenie podatków, bo którekolwiek wnioski 
zwyciężą, to ostatecznie nie może być inny wy­
nik zamierzonych reform podatkowych, jak ty l­
ko ten, iż powiększą się dawne, a do nich przy­
będą jeszcze nowe podatki. To nas nie minie z 
pewnością! A jakież natomiast korzyści może 
mieć kraj z owego na pozór tak wpływowego 
stanowiska jakie w teraźniejszym składzie Izby 
delegacja polska zajmuje?

Żadne l Wysłagojemy się ministerstwu 
wiernie i z zapełnem poddaniem się na jego 
łaskę lub niełaskę; za usługi nasze nie wyma­
gamy żadnej nawet nagrody, gdyż mamy w tem  
ambicję swoją, ażeby nie utracić w wyższych 
sferach sławy .bezinteresowności.* Nie żądać się 
niczego, potulnie godzić na wszystko, co chwila 
przyniesie z sobą, nazywa się w Kole polskie® 
dojrzałością polityczną. Gdy zaś który z posłów 
zamierza stawiać samoistne wnioski lub inter 
pelaęje, to zaraz ściąga na siebie famę niespo 
kojnego ducha. Gdy jesteś uparfy i wystąpisz z 
wnioskiem lub interpelacją, to nie uzjsitasz po 
parcia dokąd ,u  góry* nie zapewnią się, przy 
wódzcy Koła, że tam zamierzony krok nie tę  
dzie i le  widziany. Nagi, bezwzględny, małodu 
szny ntylitaryzm stanowi jedyną modłę polity 
kł delegacyjnej. Jeżeli kto argumentuje w du­
chu żądań przez sejm krajowy uchwalonych 
powołując się na zasadę solidarności z sejmem 
to z uśmiechem mu odpowiadają, iż sejm w spra­
wach nie należących do jego zakresn ustawo­
dawczego, nie mogąc inaczej, musi teoretyczne 
wyrażać życzenia, lecz w Radzie państwa, gdzie 
z konkretnemi potrzeba występować żądaniami, 
wypada liczyć się wyłącznie tylko z panującemu 
tn  okolicznościami. Milczeć, milczeć i milczeć, 
oto jest katechizm nasz dzienny.

Drngi znów poseł mówi:
.Dwa razy mieliśmy już w tej sesji, przy 

całem pannjącem tn  z&mięszanin, świetną spo­
sobność, uzyskania jakichś korzyści dla kraju: 
r a i  gdy chodziło o uchwalenie ustawy wojsko­
wej, drngi raz przy kwestji bośniackiej. Teraz 
snów trzecia nadchodzi sprawa, na której zała­
twieniu szczęśliwem m inisterstwa niezmiernie 
wiele zależy; sprawa bndowa kolei Arletańskie, 
(Arlbergbahn). Czyż nie możnaby w najdelika­
tniejszy sposób, nie narażąjąc się bynajmnie, 
koronie, poruszyć w tym czasie pewne potrzeby 
krajowe, wyezeknjące załatwienia, jak n. p. w 
przedmiocie kolei żelaznych, albo sprawę otwo­
rzenia fakultetu medycznego przy uniwersytecie 
lwowskim, dotacji na cele rolnictwa i kultury 
krajowej itd. Wszakże podnoszone przez pań­
stwo preteasje do galicyjskiego funduszu inde- 
mnizacyjnego, chociaż są na razie w zawiesze­
nia, ale powinneby być już raz stanowczo umo­
rzone, gdyż kto wie w jakiej porze i przez ko­
go mogą być kiedyś podjęte i Dobra to rzecz so­
lidarność na zewnątrz, karna ufność wzajemna 
wewnątrz Koła — ale niechże ta  solidarność i 
ta  karność jakieś dodatnie dla krąjn przyniesie 
korzyści, bo od czegóż ta  siedzimy! Czy na to 
jesteśmy, aby być mamelokami każdego mini­
sterstwa, jakie ob&czymy przed sobą, lub na to, 
ażeby wywalczać tu  coraz nowe zdobycze dla 
kraju?

Na to znów odpowiada trzeci:
„Trudno na w iatr strzelać. Robi się co można, 

ale nie należy nas winić za stosunki, które 
tworzą się bez naszej woli, i których my wła- 
snemi siłami zmienić nie zdołamy. Nam nie wol­
no tych zdobyczy, jakie dotychczas uzyskaliśmy, 
hazardować na niepewną grę w zbyt daleko po- 
suniętem przymierzu z którymkolwiek żjrwiołem 
politycznym, występującym w Radzie państwa. 
Położenie jest niejasne, nikt nie wie czyje ju­
tro, więc czyż nie wypada nam postępować na­
der oględnie. Wszak patrzmy co dotąd nzyskali 
Czesi, silniejsi od nas? Dobrze nam nie jest, 
ale znown nie mamy powoda do awantnrowania 
się w jakieś opozycje, gdy nie możemy przewi­
dzieć dokąd nas ta  polityka doprowadzić mogła­
by. Wszakże nie zapominajmy, że — in Oester- 
rtiek iat dttes mSglicn...

— Strachy na Lachy, mówi inny. Czy cen- 
traliści, czy antonomiści przyszliby do steru, to 
żaden z tych żywiołów bez naszego poparcia 
nie obejdzie się. Więc komu pomagamy, niech 
on nam za to odwzajemnia się. Pomiędzy ha­
zardowaniem, a zręcznem, sprężystem stosowa­
niem zasady politycznej: .<&>, ut des' jest prze­
cież różnica.

Jeszcze inny znów głos opiew a:
— Nazywajmy rzeczy po imienin. Walka 

o to się toczy, czy mamy iść z centralistami 
niemieckimi, którzy gotowi byliby wynagrodzić 
jakiemiś koncesjami separatyzm nasz, czy z au- 
tonomistami, do których zbliża nas bardzo wie­
le analogicznych dążeń. Że centraliści są libe­
ralni a  na prawicy przeważają konserwatywne

żyw ioły, to ostatecznie ma dla nas podrzędne nad ilość spodziewaną,-preliminowana kwota 
znaczenie, gdyż dla nas w takim razie wzgląd wydatków nie została przekroczona.
na interesa narodowe musi być decydującym. Zamianowano p. Leona Jaroszyńskiego sta-
Kiedyż więc rozpoczęliśmy grę w spółce z a a - , łym oficjałem w szpitalu powszechnym we Lwo- 
tonoinistami, to już cierpliwie ich trzymajmy wie,
się, wszak już mieliśmy dość do czynienia z ; Uwolniono dr. W ehra na własną jego proś-
centralistam Trudnościami nie zrażajmy się, bę od obowiązków śeknndarjusza w szpitala kra- 
gdyż dokonuje się obecnie w Anstrji zanadto'jowym we Lwowie, opróżnioną zaś posadę se- 
głęboko sięgający zwrot w polityce wewnętrznej, 'kundarjnsza nadauo dr. Bronisławowi Long- 
ażeby sytuacja w przeciągu kilku miesięcy w champs a w miejsce tego zamianowano asysten- 
znpełności wyklarować się mogła. j tem dr. Mieczysława Hirschlera.

— Ego autem centeo — woła głos ostatni, J Zatwierdzono na drugie dwulecie sekunda- 
że niech tam ze stronnictwami aostrjackiemi co rjuszami w szpitala lwowskim dr. Gostyńskie - 
chce dzieje się, to my powinniśmy jasno i s ta - ; go, Kozłowskiego i Krobickiego, mianowano na 
uowczo nasze postula ta sformułować, i każdemu, I pierwsze dwa lata aekuadarjnszem dr. Hirschlera 
kto o nasze poparcie stara się stawiać spełn ie-1 i asystentami dr. Bogdańskiego i Janę. 
nie tych warunków jako c^nę współdziałania.1 Mianowano prowizorem apteki w szpitalu
Je lnem słowem — „że gdy wybory bezpośre- lwowskim magistra farmacji Józefa Podgórskiego, 
dnie zwichnęły nasz dawny polityczny program! Udzielono 150 złr. zapomogi Towarzystwa 
sejmowy, lo czas przecież, ażebyśmy zdobyli głuchoniemych .Nadzieja." 
się Ea sformułowanie nowego programu, zasto- j Nadauo stypendja o rocznych 120 złr. w. a.
sowanego do teraźniejszych zmienionych sto- na r. 1880 pięćdziesięciu wychowankom zakłada 
sunków.* j głuchoniemych we Lwowie.

Wybieraj czytelnika pomiędzy te mi gło- Zamianowano p. Arkadjusza Bieńkowskiego
prowizorycznym oficjałem w zakładzie kulp ir- 
kowskim.

I Przyjęto rezygnację dr. Dnbanowicza z po-
| sady sekund a rjasza w zakładzie kulparkowskim 
j i mianowano na jego miejsce dr. Plucińskiego. 

Na prośbę *£» k. namiestnictwa zezwolono
września po koniec'grudnia 1879 ; na asygnowattią funduszowi naukowemu stałej

! rocznej zalic^ai w kwocie 10.000 złr. w. a. na
Uchwalono przedłożyć wys. sejmowi spra- {koszta leczenia ubogich chorych w kiinikach

wozdanie 0 kosztach leczenia z wnioskiem nie krakowskich pod warunkiem, że roczne rachun- 
dążącym do zmiany obowiązującej ustawy, mocą ki będą składane do końca czerwca, 
której koszta leczenia ubogich pen< si fundusz < Odmówiono żądaniu magistratu krakowskie-
krajowy. go o zmianę §. 49. statutu szpitala św. Łazarza,

Przyjęto do wiadomości, że ministerstwo wkładającego na gminę obowiązek odbierania ze 
spraw wewnętrznych upoważniło namiestnictwo szpitala chorych, których właściwe gminy w o- 
do zarządzenia, ażeby począwszy od 1. p&ździer-l znaczonym terminie nie odebrały a to na mocy 
mka 1879 koszta podróży i dyet lekarzy przy §. 28. ustawy o swojszczjźnie.
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sami..

Sprawozdanie
z czynności Wydziału krajowego za cząs od 1 .1

epidemiach i epizootjach. przyjęte były na skarb 
państwa.

Przyjęto do wiadomości pismo p. m inistra

Doniesienie komitetu szpitalnego o wybu­
chu epidemii ospy w Krakowie przyjęto do wia­
domości i wezwano c. k. namiestnictwo do za-

sprawiedliwości wzywające Wydział krajowy, rządzenia, aby gmina m. Krakowa w myśl obo- 
ażeby nie zasięgał opinii sejmu w sprawie za-i wiązujących ustaw jak najspieszniej osobny szpi- 
projektowanego przez władze sądowe przeniesie- . t*l dla ospą dotkniętych urządziła.

.   — — _  1 L  .  .  J       -    i. _  .  —  .     Za p 1 - J _  I Ui*t A Vv ma A rp iM U m < 1 maim nnia siedziby sądu powiatowego z Milówki do 
Rayczy, gdyż upadła już potrzeba rzeczonego 
przeniesienia.

Przyjęto do wiadomości pismo ministra spra­
wiedliwości oznajmiające Wydziałowi krajowe- 
mn, iż propozycja sejmu z d. 29. uiBja 1875, o 
ile się odnosiła do przyłączenia gm. Tarnawa 
dolna i górna do okręgu sądu powiatowego w 
Wadowicach, nie została uwzględnioną.

Przyjęto do wiadomości odezwy prezydjum 
namiestnictwa o ustanowienia ekspozytur żan- 
darmeryjnych w Brcdkach i w Grzędzie w pow. 
lwowskim, w Rożniowie w pow. śniatyńskim, w 
Za vhłowie w pow. podhajeckiem i w Krasnem 
w powiecie złoczowskim.

W przypuszczenia, że jak  w latach poprze­
dnich tak  i w budżecie na r. 1880 sejm umie­
ści kwotę 2000 zł. na stypendja roczne dla u- 
czniów szkół pozakrajowych weterynarji, rolni­
ctwa i leśnictwa, rozpisał Wydział krajowy 
konkursy na dwa stypendja po 400 zł. dla u- 
czniów akademii rolniczej w Wiedniu lub innych 
pozakrajowych zakładów tego rodzaju i na trzy 
roczne stypendja po 200 zł. dla nczniów szkoły 
weterynarji w Wiednia. Równocześnie rozpisany 
został także konkurs na jedno stałe stypendjum 
dla uczniów szkoły weterynarji po 200 zł. ro­
cznie z dodatkiem 60 zł. na powfót" z Wiednia 
do kraju  po uzyskaniu dyplomu weterynar- 
skiego.

Wydział krajowy udzitlił jednorazowego za­
siłku po 300 zł. na dalsze kształcenie się w za­
wodzie agronomicznym za granicą: Edwardowi 
Wiercińskiemu, ukończonemu słuchaczowi szko­
dy rolniczej w Dablanach i Stanisławowi Kru­
szyńskiemu, słuchaczowi naukowego zakłada a- 
gronomicznego w Lipska.

Z powoda znacznych zaległości w opłacie 
n&leżytości propinacyjnych przez szynkarzy, 
Wydział krajowy odniósł się do prezydjum na­
miestnictwa z wnioskiem, aby dochody z szynku 
oddawane były w sekwestr właścicielowi propi­
nacji, jeżeli szynkarz nie uiści się z naletytc- 
ści propinacyjnej w oznaczonym terminie i za­
chodzi obawa, że się później niemożnością ni­
szczenia zasłonić zechce. Zarazem zwołał W y­
dział krajowy ankietę dla zbadania środków, 
itóremi na przyszłość możnaby skutecznie za- 

pobiedz mnożeniu się zaległości w opłatach pro­
pinacyjnych.

Udzi ?lono wszystkim wydziałom powiato­
wym odpis odezwy prezydjum namiestnictwa w 
sprawie projektu ustawy o komasacji z wezwa­
niem, ażeby doniosły Wydziałowi krajowemu, 
czy się zgadzają z wnioskami które prezydjum 
namiestnictwa powzięło w tej sprawie z relacji 
starostw, ewentnalnie w czem i z jakich powo­
dów nie podzielają zdania prezydjum namiestni­
ctwa.

Do ankiety powołanej przez namiestnictwo 
w sprawie projektu nstawy o rybołostwie, dele­
gowano imieniem Wydziału krajowego pp. dr. 

ózefa Wawel-Louie, radcę są in  krajowego w 
irakowie i dr. Tadeusza Piłata, profesora uni­

wersytetu lwowskiego.
Zamknięto rachunki szpitala krajowego we 

Lwowie za r. 1878, z których się o Kazało, że 
pomimo większej o 13.846 ilości dni leczenia

Prośby magistratu m. Krakowa o przyzna­
nie rzekomego prawa do 80 łóżek bezpłatnych 
w szpitala św. Łazarza dla ubogich krakow­
skich, oraz o odpisanie zaległych kosztów lecze­
nia w kwocie 42.807 złr. 80 ct. w. a. wobec 
prawomocnego orzeczenia odmownego Wydziału 
krajowego z 28. maja 1878 r. nie uwzględniono.

Na odezwę o. k. m inisterstwa oświaty, wzy­
wającą Wydział krajowy, ażeby się z funduszów 
szpitala św. Łazarza w Krakowie przyczynił 
znaczniejszą kwotą do zamierzonej budowy kli­
nik i odstąpił na ten cel grunt bezpłatnie, wy­
stosował Wydział krajowy memorjał. wyświecają­
cy stosunek szpitala św. Łazarza do klinik uni­
wersytetu Jagiellońskiego i odpowiedział, że nie 
będzie doradzał Wys. sejmowi żadnej konkuren­
cji funduszów szpitalnych do bodowy klinik a- 
kademickich.

Wezwano gminę m. Krakowa do zapłacenia 
kosztów na urządzenie i otrzymywanie szpitala 
dla chorych na fldr powrotny, panujący nagmin­
nie w r. 1878 a  wynoszących 15.894 złr. w. a.

Z stwierdzono budżety szpitalów w Białe i 
Podbajcach.

Zgodzono się, aby siedzibami weterynarzy 
powiatowych przez rząd ustanowionych były Ja ­
rosław i Niskó," v

Uchwalono przedstawić Wys. sejmowf wnio­
sek, ażeby gminę Iskań wyłączyć z okręgn są­
du powiatowego w Birczy a przydzielić do o- 
kręgu sąda powiatowego w Dubiecku.

Przyjęto do wiadomości reskrypt p. mini-

Na odezwę prezydjum c. k. namiestnictwa, 
którą zawiadomiono Wydział krajowy, że w sku­
tek otrzymanego od wys. m inisterstwa polece­
nia, dyrekcja państwowego zakładu geologiczne­
go porozumiała się bezpośrednio z Wydziałem 
krajowym co do geologicznego zbadania kraju, 
odpowiedziano, że skoro 6 nstęp powołanej re­
zolucji brzmiał: .wzywa się wys. Rząd, aby na 
koszt państwa zarządził geologiczne zbadanie 
powierzchni j głębszych pokładów ziemi w kra­
ju naszym, a w szczególności, aby na koszt pań­
stwa zarządził tak zwane głębokie wiercenia" 
a prace c. k. geologicznego zakładu nie obej­
mują i nie mogą obejmować badania głębszych 
pokładów i jakichkolwiek wierc-ń, to właściwie 
zadosyć uczyniono dopiero życzeniu wyrażone­
mu w pierwszej połowie rezolucji a druga tej­
że połowa pozostała zupełnie w odpowiedzi 
wysokiego ministerstwa pominiętą.

O lezwę c. k. namiestnictwa z dnia 2. wrze­
śnia 1869 zawiadąmiająo ą Wydział krajowy, że 
Jego c. k. apost. mość me raczył udzielić naj­
wyższej sankcji ustawie sejmowej regulującej 
produkcję oleju skalnego i wosku ziemnego w 
Galicji, postanowiono zakomunikować radzie gór­
niczej dla zasiągnięcia jej opinii co do najlep­
szej dla tej gałęzi przemysłu ustawy.

Przyjęto do wiadomości dwa arkusze mapy 
geologicznej kraju, wykonane w ciągu bieżącego 
roku przez p. Waltera, c. k. nadkomisarza gór­
niczego we Lwowie, i zastrzeżono sobie uzupeł­
nienie tychże sprawozdaniem z odbytych badań.

W skutek odezwy prezydjum c. k. namiest­
nictwa Wydział krajowy przedstawił c. k. rzą­
dowi oparty na relacjach wydziałów powiato­
wych obraz stosunków, panujących między lu­
dnością wiejską w skutek nieurodzaju, i oznaj­
mił, że zamierza przedstawić wysokiemu Sej­
mowi wniosek zaciągnięcia półmilionowej po­
życzki, z której z wiosną udzielałby ludności 
wiejskiej za pośrednictwem wydziałów powiato­
wych bezprocentowych zasiłków na zakupienie 
ziarna na zasiew. Zarazem zamierza Wydział 
krajowy wyjednać w wysokim sejmie na naj­
bliższej sesji podwyższenie dotacji dla dróg po­
wiatowych, aby ludność wiejska uzyskała moż­
ność zarobkowania do przyszłych zbiorów.

Wydział krajowy przesłał prezydjum c. k. 
namiestnictwa do stosownego nżytkn odpis pe­
tycji wniesionej przez krośnieński Wydział po­
wiatowy do Rady państwa w sprawie niedokła­
dnego przeprowadzenia rembulacji grantów w 
tym powie i i  i grożących z tego powoda skut­
ków przy wymiarze podatku grantowego.

Na odezwę o. k. jeneralnej komendy we 
Lwowie, że w skntek reskrypta ministerstwa 
wojny lwowska wojskowa szkoła kucia koni zo­
stanie chwilowo zamknięta, i że zaniechanie te ­
go kroku oraz dalsze przyjmowanie kandydatów 
ze stanu cywilnego do tej szkoły mogłoby na­
stąpić tylko pod warunkiem, jeżeli fundusz kra­
jowy pokryje całe koszta utrzym ania szkoły, 
odpowiedział Wydział krajowy, że wobec braku 
kandydatów ze staną cywilnego nie może zgo­
dzić się na tę propozycję.

ń l a
Dnia 11 lutego.

* P. Wdowiszewskł Wincenty Juliusz, autor 
.Henryka Bodmera" i „Takich więcej* nadesłał 
dyrekcji teatru nową komedję 4 aktową „Szambe- 
lani“, do której treść wziął z życia naszego oby­
watelstwa wiejskiego. W poprzednich jnż pracach 
poznaliśmy w antorze niepospolity talent w kreśle­
niu charakterów, budowie sztuk1, język piękny
nnżyły tylko niekiedy z&dingie djatogi i morały — 

stra s p r a w i k ^  .S^mb^anach-* lubo szlachetna tendencja w ca-
krajowemu, iż gminy Łyczana, Janczowa, J±- i 7 r* °"a * ' 6
sienna przydzielono do c. k. sądu powiatowego! 2 * ?  1 ' T  £  * niepospolity werwą,
delegowanego miejskiego w Nowym Sącza w ^ ‘°r> W  { P0Z? >  u
skutek czego przyłączono je równie* do c. k . ^ J ~ crk*!l,ąe alekt6re role> iah widoJzn|e 
staroRtwa w Nowym Sączu. r  .  „

Z powodu zapytania e. k. wyższego sądu ' 0d Pani f  Wiśniowskiej z Kossowa otrzy-
krajowego we Lwowie w sprawie zał ożeni a,  ̂następujące plamo: .
księgi hipotecznej dla gminy katastralnej Boło l . . » rinr' ?' Łr“2e y Narodowy „W wspomnie- 
Żyuów, obejmnjącei w sobie miejscowości Boło- * Czarnohory mylnie autor pisze o czynie
żynów, Kobyle, Bortniki i Kuliki, oświadczył P obo« »  (?*» szpalta wiersz 12ty), jakoby we wsi

“ T  WStołDin należy wyłączyć ze «tł»dn f?minv kata- rz4dc9 i e?° (którego nazwiska nie pomnę) 1 to w j typowym garsonem. R0ie kobiece spoezywały w rę-
stralnej Bołożynów i wcielić do operatu kata- *p0s6b <,kropay- Po zamord°wanin tego niewinnego j  PP- Łsdaowakiej, German, Wolińskiej i Zimajer.
sSalneio  T m i ^  Stołnin P Łat* | człowieka zadał Śmierć dziecięciu, porwawszy je za Pabllczaoit z ,a staranność i talent tych artystek,

W skutek odezwy »rezvdinm r  k namie- a6żkę roztrza»kał główkę o odźwierek, ażeby tym doSy< W,9C powiedzieć, że wywiązały się sumiennie

dla SDrawy chown koni i zr roRTOnn na dele-- ł  ukryte pieniądze, a tych wcale me bjło, bo od- Na tupę rnmfordzką złożyli w ubiegłym ty
gatów pp. Edwarda Jędrzejo£ieza, Dyonizego dan® j.u* właścicielowi, który mieszkał w in- godnin, w handlu pp. Jreilera i Synów (plac Kapi-
Ti-rooiaira i Tn»TintotriA<*A nyck d°brach nad Dniestrem. , łuiny 1. a) pp. Francuzek German 2 zł., Gnstaw

W skutek odezwy prezydium c k namie- W p6źaie^8zych ,atach. byl znowu naPsd> tak Adolf Penter 10 zł., Iwaś 50 ct., N. N. 1 zł., S.
s tn ic ^ a  postanowiono^ sprosić aTikietę, któryby 1® J Łn  50 t
zastanowiła sie nad kwostia założenia szkoły ryna 410 ten si9 nl« ndał. «dyZ _y, za>U0-̂  O p r ó c z  tego ofiarował p. Rebert Dorni 2C

1577 zł. 65 c. Nadto datki przyniosły 1S9 zł., a 
mianowicie : na ręce przewodniczącego komitetu zło­
żyli: pp. Brzozowski Karol 100 zł., Hubicki Ka­
rol 20 zł., i Bada powiatowa Mościcka 25 zł. na 
ręce zaś p. Hilarego Jaworowskiego: p. Apolinary 
Stokowski 5 zł., p. G. Z. 3 zł., p. Solecki 1 zł. 
Razem więc wpłynęło na korzyść powyższego fun* 
duszn 1736 zł. 65 c.

Komitet podając powyższe sprawozdanie do 
wiadomości szanownej publiczności, uważa za swój 
obowiązek podziękować tym wszystkim, którzy w 
czemkolwiek dopomogli do osiągnięcia tak pomyśl­
nego rezultatu, w szczególności zaś pannie Marji 
Wisnowskiej i pani Adolfinie Zimajer, artystkom 
dramatycznym sceny lwowskiej, które zajęły się 
łaskawie sprzedażą w bazarze, jakoteż p. Woliń­
skiemu Mikołajowi za zupełnie bezinteresowne do­
starczenie kwiatów i krzewów do udekorowania sali, 
przez co komitet oszczędził znaczne wydatki:

Walerjan Podlewmki, przewodniczący komitetu.
* Odczyty Towarzystwa pedagogicznego. Po 

przerwie, spowodowanej zajęciem sali ratuszowej, 
odbędzie się dziś, dnia 11. bm. odczyt ks. St. Sto- 
jałowskiego „O prawdzie i pięknie“ (dokończenie). 
Dalsze odczyty odbywać się będą w porządku, po­
przednio ogłoszonym w każdą środę, każdy z nich
0 14 dni późaiej, aniżeli poprzednio zapowiedziano.

* Dnia 19. stycznia umarł licząc lat 74 ks. 
Stanisław Morgenstern kanonik tytalarny, proboszcz 
parafii Żabna i Odporyszowa, były deputowany do 
Bady państwa i poseł na sejm krajowy, przeżyw­
szy 49 lat w stanie kapłańskim. Pogrzeb odbył 
się z udziałem obywatelstwa całego powiatu i kil- 
kotysiącznego lada. Zmarły byt powszechnie sza­
nowany i kochany również przez obywatelstwo, 
jak przez lud, któremu prócz pociech religijnych 
udzielał pomocy m&terjalnej i dla tego śmierć jego 
ogólny żal wywołała. W r. 1846 ks. Morgenstern 
powstrzymał z krzyżem w ręku pijaną tłuszczę, 
która już na niego targnąć się chciała, lecz jakby 
endem pokonana, rzuciła mu się de kolan i prze­
praszała go ze łzami. W roku wspomnionym prze­
siadywał on dłaższy czas w więzienia tarnowskiem.

„Czas" oburza się na apatję, jaka panuje u 
nas do wszystkiego, co ma bezpośrednią styczność 
z papierem i prasą drukarską, a jako dowód tej 
apatji podaje, że na „Słownik geograficzny ziem 
polskich" wydawany w Warszawie w snmiennem 
opracowaniu pod redakcją p. F. Snlimewskiego, w 
którym geografia Galicji szczegółowo jest trakto­
wana, znalazło się dotychczas w całej Galicji 
tylko 10 prenumeratorów. Mjrbyśmy mogli zacyto­
wać przykład jeszcze bardziej rażący. Kernel U- 
jejski, obok Zaleskiego najpierwszy z żyjąeych na­
szych poetów, po kilkunastoletniem milczeniu wydaje 
obraz dramatyczny p. t.: „Smok ognisty*. W ka­
żdym innym krajn publiczność, nie znając nawet 
wartości tege ntworu, rozchwytałaby nakład w 
jednym tygodniu. A n nas ? —Dotychczas, to jeet 
przez dwa miesiące rozknpiono — kilkadziesiąt 
egzemplarzy. Na wszystko znajdą się n n»* pie­
niądze, pomimo tej biedj’. na ktćrą tak r '-y*knje»y, 
tylko nie na to co nam powinno bj lą  jdroższem, 
w czem się skupia duch na^° z*  u- literhc&rą 
ojczystą. Objaw to bardzo sn ,-* ,^

* T e a t r .  Kretochwila znanej spółki pp. De- 
iaconr i Henneąnia p. t. „Różowe domina* przed­
stawiona wczoraj po raz pierwszy na naszej scenie 
nbawiła wybornie licznie zebraną publiczność. Bo 
toż to prawdziwie mięsopuztaa sztuka. Wesoła, 
pełna życia i werwy, tryskająca dowcipem i hsmo- 
tem sytuacyjnym. Akcja od początku do kofioa 
sztoki prowadzoną jest' w tempie przyzpieszonem ; 
sytuacje ptądzą jak szalone, jedna za drugą, a co 
raz to nciesznfejsze. Charaktery pomyślane dobrze
1 przeprowadzone trafnie, a wszystkie odznaczają 
się siłą prawdziwie komiczną. Tylko rozwiązanie 
nieco słabe: robi ono wrażenie, jakby antorom od 
ci4Słe£° bomerycznego śmiechu tchn przy końca 
zabrakło. Przedstawienie wczorajsze pod względem 
gry artystów i rezyterji wypadło ku powszechnemu 
zadowolenia. P. Lubicz i Zamojski mieli role zu­
pełnie odpowiadające Ich talentowi, to też stworzyli 
postacie pełne prawdy i komizmu. P. Woleński był 
nieco za ciężki, a w akcie drngim w chwili, gdy 
wszystko powinno iść a tempo przez spóźnienie się 
popsnł nawet sytuację, p, Walewski robi widoczne 
postępy, zrobimy mu tylko awagę, że w chambre 
gepare niekoniecznie potrzeba siedzieć w kapela- 
szn i śe zakładanie kapelasza na tył głowy nie

*. — 
200 bochen-

ar. iriotra urruoft i ar. isoniłiiim rwuIaId" j , , ,  , . wIaizoho _ _
wiezs. Prócz tego W62mą udział w ankiecie de- 6 re ł°  p J p0 , „na V .  , I Przyaresztowano Jaiia Chemickiego, który się przy-
legaci, których zamianuje c. k. rząd. * Reduta . • bm- na korzyść znał do kradzieży bielizny popełnionej ze zamknię-

* "  ' "  luszu im. J- I- Kraszewskiego dla polskiego w tego strychu w domu pod 1. 15. przy ulicy Bożni-Sprawozdanie p. Leona Symczyńnkiego, in- funduszu
źyniera górnika przy Wydziale krajowym, o 
czynnościach komisji naftowej, jakote* 17 podań 
wniesionych o subwencję z  funduszu 10.000 złr.
przez wys. Sejm wyznaczonego odstąpiono Ra- ^  “ -0 dochódn 9«7Q , i cRor 
dzie górniczej, której posiedzenie odbyło się f n J  , 60 “ 2678 ZJ- 25 c- 
dnia 8 stycznia b. r. i,y  • bU c-> zostało prze
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Poznaniu , P " y n ”*mj . 6 n* rachunku kasy, » p rv  eząj, i Katarzynę F ied ler poszukiw aną za  kradzież , 
w d z o n e g o  przez komisję kontrolującą, w skład  k tó  Handlarz m leka z B usiatycz zgubił 101 z ł. w 
ty  Pp. d r* Małecki A ntoni, M archwicki grebrM ( owJalęte w niebie .k ą  chn-teczkę.
Z dzisław , Mysłowski Józef i Romanowie* Tadeusz,

Wydatki wynosi 
przeto czystego zysku

— Stary obraz — 20 zł. Kto da więcej ? 
woła urzędnik. M atejko: „25 zł.i"  Urzędnik: 
25 zł. raz, kto da więcej; 25 drngi r a z ; kto da 
więcej ? Gospodarz domu : Dam 30 zł. 1 Urzę­
dn ik : 30 zł. po raz pierw szy, kto da więcej? 
Matejko: 35. Urzędnik : 35 po raz pierwszy,kto 
da więcej ? Gospodarz dom u: 40. U rzędnik: 40 
po raz pierwszy, kto da więcej? Matejko: 50. 
Gospodarz domu: 60 zł.

— Ale* mój bracife — ciągnąc go za poły 
mityguję siostra, wychudła s ta ra  p a n n a : Czyś 
ty  oszalał? Sześćdziesiąt reńskich dawać za o 
brazek kilkucentow y!

— Daj pokój siostro; wiem ja  co robię, 
musi on mieć swoją wartość, skoro Matejko daje 
pięćdziesiąt

Doszło do 100 guldenów. Matejko cofnął się, 
powiadając, *e więcej nie m oże; przy własności 
obraza pozostał pan W. właściciel dema. Dług 
wynosił 20 zł., koszta sądowe około 5 zł., szewc 
więc błogosławiąc niebn, dostał do rąk nadwyż­
kę 75 zł. Pan  W. zaś uradowany nabytkiem 
idzie do antykwarza-amatora obrazów w zamia­
rze spieniężenia kupna. Tam mu pokazują zu­
pełnie podobny, oświadczając, że w Częstochowie 
sprzedają je  po dwa złote polskie!

Fakt ten również anten tyczny rozniósł się 
pomiędzy Indem krakowskim, który go sobie 
opowiada i powtarza jako pocieehę w dzisiejszej 
biedzie, ubarwiając go oczywiście mnóstwem do­
datków ł rysów epizodycznych, jak zwykle się 
dzieje z każdą opowieścią Indową, aż z czasem 
przejdzie ona w legendę. Już dziś posłyszeć moż­

na jak opowiadają, że zawiedziony w swojej na­
dziei gospodarz domu poszedł do Matejki czy­
nić ma wyrzuty za napędzenie ceny obrazu. 
Mistrz miał odpowiedzieć: Dobrze ci tak, panie 
W., nie trzeba było licytować biednego wyro­
bnika!

Czy p. W. skruszył się w grzechu swoim, 
czy może chciał się pocieszyć po stracie 100 
guldenów, lnb też zapragnął pójść za ogólnym 
prądem, panującym w mieście, dość że w parę 
dni potem urządził u siebie zabawę z ioterją 
fantową, z której dochód przeznaczył na rzecz 
ubogich. Takie zabawy prywatne na cele do­
broczynne wcale nie są ta  rzadkością, owszem 
stają się powszechnem zjawiskiem, jeśli nie za­
wsze w czynie, to przynajmniej w słowack a 
może i chęci. A sfera tego ogólnego ku zaradze­
niu biedzie prądu wcale się nie ogranicza za­
bawami. Każdy jak może przyczynia się w spo­
sób jemn właściwy. Właściciele domów podno­
szą czynsz ze względu na spodziewane podwyż­
szenie podatkn, który magistrat ma pono za­
proponować, jako donnm charitatiwnm. Restau- 
ratorowie każą drożej za obiady płacić ze wzglę­
du na możliwość przejazdu przez Kraków tego 
lub owego W arszawianina : Kongresówka ma się 
teraz dobrze, interesa tam idą nie ile , niech 
płacą; pieniądze się zdadzą, bo mogą pójść na 
ubogich. Profesor Bobrzydaki miewa odczyty o 
pismach politycznych naszej epoki odrodzenia 
(XV. i XVI. w.) i w ten sposób podwójnie się 
przrezynia do ofiarności; ras  — przeznaczając 
dochód z odczytów na rzecz niezamożnych aka­

demików; a drugi raz treścią odczytu wywoła 
jąc ofiarność u innych. Słusznie uderzając na 0- 
bojętność szlachty owej epoki w obec głosów, 
domagających się reformy 1 naprawy rządu rze- 
czypospolitej, w końcu każe widzieć jedynie 
zbawienie w Rzymie i w naprawie budynków 
kościelnych. Zachęcona tym dogmatem jedna z 
naj pierwszych naszych rodzin magnackich, za­
mieszkująca w Krakowie, postanowiła zrzec się 
wszelkich światowych dążności, a wzięła sobie 
za specjalność restaurację jednego z tutejszych 
koś dołów. Ot i murarze zarobią 1 Sąd krajowy 
nie chce pozostać za innymi a korzystając z 
rozgłosu jaki narobiła tn sprawa socjalistów i 
spodziewając się wielkiego natłoku publiczności 
w sali sądowej podczas ostatecznej rozprawy 
pablicznej, jaka nieć będzie miejsce w przy­
szłym tygodniu (a właściwie już w bieżącym 
gdy wydrukujecie ię kronikę we wtorek) posta­
nowił (jak mię zaptwniał p. prokurator) zapro­
ponować oskarżonyn, aby niezależnie od kozy, 
która ich może czacać, nałożyli dobrowolnie na 
siebie grzywnę, która pójdzie na rzecz mniej 
zamożnych i mniej występnych kryminalistów. 
Nawet c. k. policja nie da się w ofiarności 
prześcignąć, łowiąc no garknchniach i szynkach 
biedaków, którzy coś skonsumowali a nie mieli 
czem zapłacić i wsidzając ich do aresztu — tam 
przynajmniej nic yas kosztować nie będzie 
Utrzymanie — powiada im, ocierając łzy gorżkie.

Widzicie więc, że wszyscy tu  zajęci są za­
radzeniem biedzie. Nie dziwcie się przeto, że 
na Szlązaków tn n» idą składki, a  nawet nic

nie wiadomo i nie słychać o głodzie ha Szląskn. 
Każdy zaabsorbowany jest biedą własnego gniaz­
da. Jeden chyba wyjątek -.tanowi dr. Rettmger, 
zajmujący się gorliwie bankiem włościańskim 
We Lwowie. A propos dr. Rettingera, ponieważ 
w dzisiejszych ciężkich czasach wymaga się od 
kronikarza, aby nie tylko pisał o tem co jest i 
co było, ale i co będzie, przeto powiem wam 
pod sekretem, że ten znakomity pogromca ban­
ka włościańskiego zamierza ogłosić w jednym 
z najbliższych numerów Czasu wezwanie, że 
każdy z klientów tego banka, który otrzyma 
płatniczy nakaz sądowy, będzie przez niego bro­
niony bezpłatnie. Tak przynajmniej on sam mi 
to zeznał, biorąc mię na Plantach poufnie pod 
rękę i dodając jeszcze ciszej na ucho: „To je­
szcze nic, kochany panie; mam w Wiedniu sfe­
rę bardzo wysoką, która dawniej była opieku­
nem banka wł., a dziś przyrzekła mi całe swo­
je poparcie.* Teraz nawet cieszyć się będę jeśli 
ogłosicie to wyznanie po owym najbliższym nu­
merze Czasu, bo przynąjmniej dr. Rettinger nie 
będzie wówczas mieć żalu do mnie.

Ale wracam do dawnego. Nie dziw przeto, 
że wszyscy są tu  zajęci sdbą. Szkoda więc, że 
kronikarz paryzki Czasu idąc za przykładem 
dr. Rettingera odstąpił od tego, ubolewając nad 
brakiem karet arystokratycznych przed pałacem 
Bonrbon podczas balu tamże u Gambetty: same 
najęte fiakry! Ja  się obawiam aby to samo nie 
miało ż czasem miejsca tu ta j, bo jeśli tak  dalej 
potrwa, a dotychczasowe k a r e t y  sużyją się, 
to nie będzie komu robić nowych, bo lud pra­

cujący powymiera z głodu, przypuściwszy na­
turalnie, że panie krakowskie wytrwają prąy 
pierwotnem swojem postanowienia — niekapo- 
wania wyrobów zagranicznych.

Po za tym wyjątkiem (za który zresztą re­
dakcja nie jest odpowiedzialną) Czas zasługuje 
w całej tej sprawie na uznanie. Sobotni jego 
artyknł wstępny jest znakomity- Szkoda tylko, 
że nieco spóźniony, ale vaut mietue tard jue  
jamais. Każdy myślący człowiek zgodzić się iniG 
si na to; że biedzie nie zapobiegnie reorga­
nizacją instytneji dobroczynnych, bo złe głębiąj 
się tai — w fatalnych stosunkach ekonomicznych 
i bezproduktywności materjalnej Krakowa, Dla 
czegóż tenże Czas, ograniczywszy uię tylko" pro* 
stem zarejestrowaniem wiadomości o zamknię­
ciu szkoły koszykarskiej w Krakowie dla braku 
nczniów, zbył ze swojej strony milczeniem fakt 
tak smntny, a tak wymowny? Niech ci co pod­
trzymują Ctas zechcą pomnić na to, że teoija 
Mochnackiego o zbawienności zawładnięcia ste­
rem spraw narodowych przez jedno wyłącznie 
stronnictwo jest wyborną w polityce i to w 
chwilach stanowczych, rozstrzygających, w ży* 
d u  jednak społeeznem, codziennem, zaaplikowa­
ną być nie może bez Wywołania takich fatalnych 
następstw ekonomicznych, jakie się przejawiają 
tu  w Krakowie.

Kraków dnia 7. lutego 1880. JE—a.



— Spraw ozdanie  pierwizej komiki konkur­
sowej, konknr** dramatycznego imienia Fredry *a
rok 1870. .

Na konkurs dram atyczny im. F re d ry  na ro* 
1879, nrzysl»no na r ?ce dyrekcji te a tru  polskiego 
we Lwowie 41 sztuk , k tó rych  ty tu ły  wyliczamy w 
porządku, W Jakim W y  nadesłane 
„M urzynek11, kom edja w 3 aktach. 
ty tu łu 11, komed. w 5 aktach.
rus“, komedja w

w 5 
5 akt.

kom. 1 akcie, 
w 5 akt. „Na

— mianowicie: 
„Komedja bez 

„Wanda i Rutyge- 
wierszem. „W starym 

piecu djabeł pali11, komedja w SI akt. „Na bezdro­
żach żTcia11, komed. w 4 a k t .  „Kantor małżeństw11, 
k o m e d  w 8 akt. „ B a g a t e l a 1',  komed. w 5 akt. 

Heroina11, komed. w 2 a k t .  „Księżna bez dachu11, 
komed. w 5 akt. „Gość w porę11, komed. w 3 akt.

Kto górą dramat w 5 akt. „Wielkie fortuny11, 
kom w 4 akt. „Lekkodnch11, komed. w 5 aktach.

Słowa i czyny11, komed. w 5 akt. „Portret nie­
skończony11, komed- w 5 akt. „Brat i siostra11, 
komed. w 5 akt. „Dwóch konkurentów'1, komed. 
w 3 akt. „Nabiegi11, komedja w 4 akt. „Zbłą- 
kan 11 kom. *  3 akt. „Który z nich socjalista11, 
komed. w 2 akt- „Rada panny Barbary11, komed. 
w 2 akt. „Komedja Fredrą11, komed. w 2 aktach. 
Corpns delicti11, komed. w 6 obrazach. „Jakie 

ideały takie i reały", komed. w 6 akt. „Kto kogo 
podszedł11, komed. w 1 ak. „Raj i piekło11, obraz 
yf 3 akt. „Dwaj warjaci11, komed. w 2 aktach. 
.Szlachetna córka11, kom. w 3 akt. „Wyższe wy­
roki11, dram. w 5 akt. „Koral11,
Dziad, ojciec i wnuk11, komed. 

dwóch stołkach11, kom. w 2 akt. „Tylko pozór11, 
komed. w 1 akcie. „Czekaj końca11, komed. w 2 
akt. „I starzy i młodzi11, komed. w 2 akt. „Matka 
i córka11, komed. w 2 akt. „Wilki w owczarni11, 
komed. w 5 akt. „Psn Izydor11, kom. w 3 akt. 
„Kocliaó i kochftó11, komed. w 4 akt. „Pan Do- 
ręba“, komed. w 4 akt. „Niespodzianki11, kom. w 
5 aktach.

Pierwsza komisja konkursowa mająca rozpa­
trzeć przysłane na konkurs sztuki i polecić do 
przedstawienia na scenie te, które uzna za godne 
ubiegania się o nagrodę konknrsową, składała się 
z artystów dramatycznych i reprezentantów wszyst­
kich redakcyj dzienników miejscowych. Do grona 
jej należeli mianowicie, pp. Stanisław Dobrzański, 
artystyczny dyrektor teatru lwowskiego, Fiszer, 
Podwyszyński Edward Błotnicki, Władysław Or­
don, Bolesław Spansta, Teofil Szumski i Władysław 
Zawadzki.

Komisja ukonstytuowała się na pierwszem po­
siedzeniu dnia 1. lntego 1879, wybrawszy przewo­
dniczącym Władysława Zawadzkiego, sekretarzami 
pp. Ordona i Szumskiego.

Na temże posiedzenia przedłożył komisji p 
Stanisław Dobrzański wszystkie dyrekcji teatru na 
konkurs przysłane sztnki. Z tych wszystkie ko 
medje rozebrali pomiędzy siebie członkowie komisji 
do odczytania i sprawozdania, dramata zaś uchy­
lono bez czytania od konkursu, albowiem wedle 
warunków tegoż t^lko k o m e d j e o nagrodę ubie 
gać się imogły.

Komis-/* przyjęła ten sposób ustępowania, aby 
każdą sztnkę czytać dgo* * a w razie sprzecz­
ności zdań trzech czio ■> .omisji, z obowiązkiem 
przedłożenia komisji ->wowanego z nich spra­
wozdania. Na podstawie tych sprawozdań przy­
stępowała komiąja kolejno do wspólnego czytania 
sztnk przedłożonych, bądź w całości, bądź wedle 
wskazówek sprawozdawców, w wybitniejszych u- 
stępach, dających dostateczne o całości każdą) sztuki 
wyobrażenie i miarę jej wartości.

Po takiem szczegółowem wszystkich komedyj 
konkursowych rozpatrzeniu i odczytaniu, znalazła 
komisja pomiędzy niemi trzy tylko komedję zaleca 
jące eię do przedstawienia scenicznego, które też 
uchwaliła polecić do odegrania jako mogące eię n- 
biegać o nagrodę konknrsową, mianowicie: „Na 
dwóch stołkach11, komedją w 2 aktach, odznacza­
jącą się przy dosyć zresztą powszedniej treści, 
zręcznem prowadzeniem rzeczy i dowcipnie a ory­
ginalnie ujętą charakterystyką niektórych osób — 
„Kochać i kochać11, komedję w 4 aktach, w które; 
trafnie narysowana typowa postać Moskala, zaleca 
się prawdą z natury kopiowaną, i „Zabiegi11, ko 
medję w 4 aktach, osnowaną na tle politycznych 
stosunków galicyjskich, która pod względem sce­
nicznego układu, trafnej charakterystyki głównych 
osób, i stylu znamionującego wprawne, oryginalne i 
świeże pióro, na wyszczególnienie zasługiwała.

Z powyższych trzech sztuk poleconych do przed­
stawienia na scenie, tylko komedja „Zabiegi11 wy 
pełnia sama cały wieczór teatralny.

Z reszty sztok na konkurs nadesłanych, które 
pomimo że dla brakn warunków scenicznych, odpo 
władających wymogom konkursu, poleconemi być 
nie mogły, ale zwróciły na siebie nwagę komisj: 
wartością literacką, zaletami styln lub układu, za- 
sługuje przedewszystkiem na wymienienie komedja 
w 4 ak ta^  ‘„Zbłąkani11* napisana widocznie wy 
trawiłem piórem, nieposiadająeem wszelako dosta 
ecznej scenicznej. Akcja gnbi się tn po

większej cząfej w zbyt długich dyalogach, a ko 
miczność zależy głównie na wprowadzenia bardzo 
już wyzy8kaneg0i często powtarzanego i w rozma­
ity sposób wyśmiewanego stosunku starej, zazdroś 
nej żony* niąjącej młodego, za miłostkami gonią 
eego mę*»- ?kny *tyi i szlachetna tendencja, są 
głównerni komedjl tej **ietami (D. n.)

_  y f K ołom yi odbył się d. 1 . lntego bal na 
korzyść tamt. szkoły mu*yCIEnoj j wyższej szkoły 
żeńskiej. Czy*# doehód ptay„i6gł 143 złr. 44 ct., 
* którego dla z “ ec“"aych szkół wpłynęło
po 71 słr. 72 ct. Dyrekcje obu «*kół składają p«- 
bliczne podziękowanie w* szm. c»łOBkom komitetu
balowego w ogóle jaków* P- praewodniczącemu 
tego kemitetn w «C*S6le **jęcie się
eelem przysporzenia fu n d u szó w  dla t y o h i ,

warayszenie miłośników *!?ądza

przedstawienie dramatyczne, na ktćrem odegrane 
zostaną jednoaktowa krotochwila „Gramatyka, czyil 
kandydat do Bady powiatowej1 i komedja w 3 ak­
tach Bałuckiego p. t. „Teatr amatorski11.

— ( X )  Tłumacz, 10. lutego. Temi dniami 
opuszcza okolicę naszą pan Marcin Chorzemski, do­
tychczasowy adjunkt sądu powiatowego w Tłuma­
czu, powołany na zastępcę naczelnika sądu powia­
towego w Katach. Przez 12 letnią służbę przy tu­
tejszym sądzie umiał sobie zjednać swoją prawo­
ścią charaktern, sumiennym i rychłym wymiarom 
sprawiedliwości i uprzejmem obejściem się ze stro­
nami całą publiczność tutejszego powiatu, umiał 
zawsze pogodzić ciężki obowiązek sędziego z su­
mieniem własnym, z prawdziwą godnośc'ą sędziego 
piastował ten urząd, — to też z żalem żegna go 
eała publiczność Tłumacza i okolicy z życzeniem 
dopięcia jak najryehlej 8 tał ej posady naczelnika 
sądu 1 powodzenia w dalszej dradze swego ciężkie­
go powołaaia. Katom zaś tylko pogratulować mo­
żemy tej akwizycji.

Sanok, 7. b. m. Tutejszy oddział Towa­
rzystwa pedagogicznego odbył w bieżącym roku 
szkolnym dwa posiedzenia. Na Walnem zgroma­
dzeniu, odbytem w dniu 2. listopada z. r. w Ry­
manowie odczytali swe prace: p. J. Chmielewski, 
c. k. inspektor okręgowy szkół, „o przyzwyczaje­
niu*, p. Dżugan, nanczycielka w Sanokn, „o pojęciu 
ułamków dziesiętnych w II. i III. klasie*, i p. L. 
Biega, nauczyciel w Sanoku, „o colu nauki gimna­
styki w szkołach ludowych*. Po odbytsm posie­
dzeniu było zastawiono dla członków sute śniada­
nie przez hr. Potockich.

Porządek dzienny Walnego zgromadzenia, od­
bitego w dniu 8. lutego b. r. w Sanoku, był na­
stępujący : p. A. Mochnacki, nauczyciel w Sanoku, 
odczytał „o przygotowaniu dzieci do elementarza*, 

p. J. Chmielewski „o prawidłach wychowania do­
mowego*. Ostatni odczyt zawierał wiele trafaych 
myśli o domowem wychowaniu, tyczył eię więc ro­
dziców, wymienić jednak wypada, że z poza grona 
nauczycieli oprócz p. komisarza rządowego i p. c. 
k. notarjneza Lewickiego nikogo więcej nie było 
Do nowego Zarządu wybranymi zostali: Pp. Józef 
Chmielewski, c. k. inspektor szkół, jako prezes, T. 
Lewicki, e. k. notarjusz w Sanokn, jako zastępca, 
L. Biega, nauczyciel w Sanokn, jako podskarbi 
J. Dzundza, nauczyciel w Jurowcach, jako se­
kretarz.

,GołOS podnosi w jednym z kierujących 
artykułów swoich, w celu illustrowania nietolerancji 
religijnej w państwie, że w fortecy Suzdal, gn 
bernil włodzimierskiej, starowiercy duchowni od dłn- 
gich lat uwięzieni pozestają, i wylicza pomiędzy 
nimi arcybiskupa Arkadjnsza, starca 70-l8tniego, 
uwięzionego od lat 26, 80 letniego starca biskupa 
Konopu, więźnia od lat 22 i biskupa Genadinsza od 
lat 17. Przy tern robi Oołos uwagę, Jak podobne 
fakta są niezgodne z dachem obecnej epoki. (Cie- 
kawern zaś jest, że wiedeński FremdenblaUt, znany 
jako organ czytywany w pewnych sferach ze szcze­
gólną skrzętaością, polobno fakta podnosi ; p. r.)

— Kraków d. 9. lntego. Wczoraj odbyła się 
w sali hotelu Saskiego zapowiedziana tańcująca za­
bawa piknikowa. Zebrało £ię grono złożone z prze 
szło sto pięćdziesięciu osób. O godzinie 10. przy 
byli arcyksięstwo Fryderykowie wraz z orszakiem, 
przyjmowani przy wschodaeh, przez gospodynie i 
gospodarzy balu. Bal otwartym został przez arcy- 
księżnę Izabelę walcem, który odtańczyła z hr. Sta­
nisławem Wodzickim. Do mazura stanęło przeszło 
czterdzieści par. Arcyksiężna Izabela tańczyła ma­
tura z delegatem hr. Badenim, a areyksiąże Fry­
deryk z ks. Zuzanną Czartoryską. Narodotty ta­
niec ochoczo prowadzony przedłużył się do późnej 
godziny, a po trzecim kadrylu arcrcyksięgtwo opu­
ścili salę balową odprowadzani prses gospodarzy. 
Wtedy grono balujących zasiadło do kolacji po któ­
rej tańce trwały do rana. Cała zabawa miała wy­
kwintny a zarazem ochoczy charakter; ładnie nstro- 
jona sala w kwiaty i krzewy, odznaczające się do­
brym smakiem toalety pań, nastrój zebranych, 
wszystko to złożyło się na ładny i miły wieczór. 
Między obecnymi znajdował się ks. Wirtembergski 
i bawiący chwilowo w naszem mieście ks. Włady­
sław Czartoryski, Z początku dnża sala przegro­
dzoną była krzewami za któremi wyborna orkie­
stra wojskowa ochoczo a przeważnie na motywach 
narodowych osnute grała tańce; do mazura uprzą 
tnięto krzewy a orkiestrę przeniesiono na galerję 
i maznr rozwinął się w całej swej wspaniałości 
przez całą dłngość tali.

W d. 9. lntego b. r. na nniwersytecie Jagiel­
lońskim otrzymali stopień doktorów wszech nauk 
lekarskich pp. Władysław Piaskiewicz z Czernoli- 
cy w Galicji i Władysław Antoni Glnziński g Som­
polna w Królestwie Polakiem, b. prezes czytelni 
akademickiej a obecny prezes Tow. wzaj. pomocy 
n. nniw. Jagiell.

— P e te rsb u rg  d. 7. lntego. Nazajutrz po od­
kryciu drukarni hlarodnij Wolji przy Sapernym 
Pereułku ndał się Żurów g raportem do cara, 
który się wielce tą sprawą zainteresował, przery­
wał referującemu prezesowi policji, zadawał pytania 
itd. Żurów został mianowany jenerał-lejtnantem i 
otrzymał order, a każdy z policjautów, którzy ujęli 
rewolucjonistów, otrzymał 1500 rubli dotacji z ka­
sy preze a policji, a oprócz tego jeszcze oczekują 
ich znaczne dary. Do wykrycia tej drnkarni i do 
śmierci Dajcza przywiązuje i policja wielkie zna- 
esenie, twierdząc, że w ten sposób zapobiegła no­
wemu zamachowi na życie cara, którego osoby te­
raz etrsegą z zdwojoną czujnością. Opowiadają, że 
przed kilku dniami przybył do pałacn Zimowego ja ­
kiś ordynansowy oficer z ważną od jenerała Gorki 
doposzą, żądąfąc natychmiastowego posłuchania u 
cara. Dyżurny adjutant nie dowierzał jednakże pa­
nu koledze, który nie bardzo wojskowe miał ruchy, i

natychmiast przybył dc pałacu, co też w 10 mi­
nutach nastąpiło. Pseudoóficer został aresztowany. 
Podobno ujęto też pewną liczbę nihilistów w mun­
durach policjantów i prjetawów.

— Jeden z korespondentów wiedeńskich 
do dzienników angielskich' przytacza, iż w końcu 
rozmowy z hr. Taaffem, rzekł on do ministra: „A 
zatem ezcelencja znajdujesz się między dwoma krze­
słami*. „Nie, odparł hr. TaafFe, ja  siedzę na dwóch 
krzesłach.*

— Wspaniałe dary . Pani T. R. zapisała w 
Warszawie 200.000 rnbli srebrnych na cele do­
broczynne.

— Z okolicy Czortkowa. Pomimo, że u- 
stawa o polowania zabrakła od 1 . lutego strzelać 
zające, odbywają się u nai jeszcze i teraz w nąj- 
lepsze polowania na te biedne zwierzątka tak przez 
wszystkich drapieżników prześladowane. Nie chcę 
już wspominać tu o tych panach, którzy odbywają 
te polowania w swoich własnych lasach — gdyż 
przeto sami sobie szkodę wyrządzają, zabijając sa­
mice nieraz już kotne — ale nie mogą tu prze- 
miczeć o pewnym pann z M., który z psami goń­
czymi zakrada się do cudzych rewirów i wybija 
wszystko, co psy mszą — nie szanując i sarny. Za­
płacił już raz wprawdzie 25 zł. za zabicie sarny— 
ale widać, że nie bardzo to poskutkowało, bo i o- 
becnie a już dzisiaj 9. lutego bije w najlepsze 
zające.

Ośmielam się zatem zwrócić na to uwagę
kompetentnej władzy.

Pszenica czerwona od 11*50 do 12*35 zł„ biała Lwów, I laby aaadlcwaj, U . hrtsgń.
po 11*50 do 12*35 zł., żółta od 11*25 do ll* -* ł., Je- L AJkzjo *S sztukę
sienna od — do —*— zł. — Zyto od 8*40 do (baz kupon Możącego).
9*— zł., nowe od —*— do —*— z ł. '— Jęczmień i Kalaj gaUa. Karola Ludwika . .
browarowy od 7*— do 7*60 zł., pastewny od 6*50 ■ n Lwowsko-GMm.WTaaki.
do 7*— zł. — Owies od 6*50 do 6*75 zł., nowy j Banka kip. g^i*. po 300 sł. . .
od — do —*— zł. — Groch do gotowania odi „ kred., gali*, po 300 słr. .
8 25 do 10*— zł., pastewny od 7*— do 8 25 zł., • U. Listy z**t. ss  100 złi*. 
nowy od —*— do —*— zł. — Wyka od 6*25 do | (be* kipeata bieżącego),
do 6*75zł. — Bób od 10*— do 12*50 zł. — Ktku-jTeW. brud. (aMe. 5 pręt, w. a. - 
radzą stara od 7*25 do 7*60 zł., nowa od 6 40 r  „ * * w * •
do 6*75 zł. — Rzepak zimowy od 10*40 do 11*25. K ci ■ w ebreau .
zł., rzepak letni od —*— do—*— zł. — Lnianka \ Banki kipot. gaJ»- 6 pa t

Wiadomości literackie naukowe I artystyczne.
— Tygodnik powszechny, pismo ilustrowane 

wszelkim gałęziom Iiteratnry i polityce poświęcone 
nr. 6. zawiera: Helena Modrzejewska, przez W. 
Bogusławskiego. — Dla dotrą dzieci. Stndjum z 
natury, przez antora .Kłopotów starego komen­
danta*. — Skarb. Kemedja w jednym akcie, przez 
Franciszka Coppóe. Przekład Seweryny Duchiń- 
skiej. — Gospodarstwo naszych prababek. (Wy­
ciągi ze starego raptularza), przez dr. Antoniego 
J. — Magiczne zagadnienia. Pogadaaki naukowe, 
przez Juliana Ochorowieza. (II. Flzjognomika). — 
Siła przeznaczenia (Armadzie), powieść Wilkie Col 
lins’a. Tłómaczeuie z angielskiego. -  Z dziedziny 
astronomii, przez Kowalczyka. — Załamanie się 
mostu na rzece Tay. — Zgon Demostonesa. — Psy 
z góry św. Bernarda. — Z prowincji. — Kronika 
polityczna. Rozmaitości, (Rzeczy społeczne. — Li­
teratura i nauka.) — Teatr i sztuki piękne). -  
Zadanie szachowe nr. 67. — Bibliografia. — Za 
danie konikowe nr. 51. — Rjciny: Helena Modrzę 
jewska. — Psy z góry św. Bernarda. — Zgon De 
mostenesa. Z obrazu M. Br*mtot'a. -— Załamanie 
się mostu na rzece Tay.

Na żądanie wysyła się prospekt i numer na 
okaz bezpłatnie.

2>'8 5 "1 9«1 
158 50 161
25*0 —
?40 —

184

50
BO

od 9*— do 9*50 zł. — Nasienie lniane od 11*50 
do 12 — zł. Nasienie konopne od —*— do —*— 
zł. —- Koniczyna od 40*— do 50*— zł. — Kmi­
nek od 30*— do 33*— zł. — Anyż od —*— do 

*— zł. — Anyż płaski od 36*— do 40*— zł. 
Spirytus z a  10.000 litrów procent:
Gotowy od 38*25 do — *— zł.

U w a g a .  O produktach ułamkiem oznaczonych 
orzeka poniżej usposobionie. 

U s p o s o b i o n e :
Stałe.
W a l u t a :  Mark — . —  Bubel 1.25’/,. — 

Napoleondor 9.35.

Telegramy „Gaz. Narodowej.“
W iedeń d. 10. lutego. „Wiener Ztg.* 

ogłasza ustawę głodową.
W Izbie posłów toczyła się dalej roz­

prawa szczegółowa nad nowellą podatkową. 
Przyjęto kilka poprawek stawianych przez 
centralistów.

Petersburg d. 10. łutego. Wobec do­
niesienia dzienników, jakoby z powodu ju-

ob- 
do

(HU . Zakł. kred. w łoś*. * jsrnt .
Iii. Listy dhiłntf w  100 s ir  

Ogólnego rola- krodyL Zakłada 
dla Galisji i Bskowiny I  Ff8V

IV. OhUgi u .  100 sł*-
TndMSBisacyjne .
Obligacje konułabio Ża&L kr. w* $v. 
Pożywka kraj, * r, 187S pt * pf- 
Losy miasta Krakowa . , - ,

„  8fc®{*I*w*wa . - •
V. Merety.

Dikat heleadorefci . . . . •
„  tasaruki . . . . . .

Napeloesdor . . . . . . .
PHfaaperjai rosyjski . . . . .
B tb d  racyjeki srebrni . . . .

m „  papiorowy, , , ,
100 marek nksJcskrcż . v . .
Srebro
Kupony w srebrz# . . . . .

88 8T
59 5 
»« 80

100 7o
101  —

9 1
«*7

K I
03

81 
7 1 
8 ;
75

W-— £4

6 60
, P8 

39 EO 
20
37 60

i  42
b 46 
9 51
r  60
1 *8 

1 ?57, 
67 6

<*7 60 
100 
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2
29

B
&
<*

F2 
68 
4" 

9 72
t 70 

•i 57*/, 
58 2u 

98 m  ICO 60
&S $5 ICO £6

KTTB3 GIEŁDY 
Wiedeń 10.

WTKDENSUBJ. 
Lntego 1880.

godzina 2. minut 30. popołudniu.

bileuszu 25-letnich rządów cara, kilku
Losy kredytowe 179.25 
Anglo-anstr. 157. —
Kolej Kar. Lud. 259 75 
Kolej Połud. 87.80 
Kolej Elżbiety 192.— 
Węg. Nordostb. 143.—

Bankyerein 
Losy węgier.

Gospodarstwo przem i handel.
Sprawozdanie tygodniowe Spółki rolni- 

esej w Tarnopolu dnia 9. lntego 1880 r.
01 kilku dni a mianowicie od drugiej połowy 

ubiegłego tygodnia, nastało lepszo usposobienie w 
handlu zbożowym, a to na wszystkich niemal tar- 

europejskich, mianewiei# w Francji, Belgii, 
Sswajcarjł i Auglii, a w szczególności na targu 
berlińskim. Na giełdzie berlińskiej kursowały pry­
watne wiadomości z Ameryki, że tamtejsze zapasy 
zboża zbliżają się ku końcowi, w skutek tego psze­
nica i żyto zaaczaie w cenie tję podniosły.

Toż samo lepsze usposobienie w tymże samym 
czasie odbiło się także na targach w Wiedniu, Pe­
szcie, na których pszenicę i żyto o 30 ct, na 100 
kilogramach w eonie wyżej notowano od een *e- 
sr.łotygodniowych, jako przjezynę tego podają na 
tych targach nietylko większe żądanie konsumen­
tów, ale także obawy o zimowe zasiewy w Wę­
grzech dosyć rozpowszechnione, właściciele zboża 
na targa wiedeńskim i targach węgierskich, nie są 
skłonni do transakcyj nawet po tych wyższych ce­
nach, ale wstrzymają się z sprzedażą, ponieważ 
ceny na późniejsze termina jeszcze wyżej są noto­
wane.

To lepsze usposobienie zatsyna się powoli I a 
nas objawiać szczególniej za żjtem.

Zapasy grochu są u nas niemal wyczerpane, a 
żądanie zatem co raz więksźe, ceny owsa codzien­
nie się podnoszą, jęczmień browarny także lepiej 
ptaeouy, jęczmień gorszej jaksści dotąd dosyć za 
niedbauy, ożywi się popyt za tymże dopiero praw­
dopodobnie do nasienia.

Koniczyna w małych partjseh znajduje odbior­
ców w kraju, za granicą nio thcą tych cen przy­
znać które żądamy.

Olejne nasiona pomimo zwyżki ceny oleju nio 
podniosły się w cenie.

Mamy nadzieję, że to us|esobienic w handlu 
zbożowym nie będzie tą racą (rzemijająco.

Za 100 kilogr. netto płacono: Pszenica biała 
od 11*— do 12*40, żółta od 11 — do 12 15, czer­
wona od 11*50 do 12*50. Żyło od 7*— do 8*85. 
Jęczmień od 6*75 do 8*—. Groch od 7*— do 10* 
Hreczka od 6*50 do 6*80. Kuturndza od 6*50 do 
7*60. Owies od 6*— do 6*80. Fasola od 9*— do 
do 11*—. Wyka od 6*50 do ? —. Koniczyna od 
48*— do 56.—. Rzepak od 10*50 do 11*25. Rzyj 
od 9*25 do 10*25. Tymotka >d —*— do 25*—,
Okowita za 10 000 litr. pr. od -  *— do 34 50.

Dyrekcja.
W y k az  listów hipotecznych i asygnacyj ka­

sowych c. k. uprzyw. galic. aktyjnego Banku hipo­
tecznego z dniem 31. styczna 1880 w obiegu
sif znajdujących :

Listy hipoteczne: zł. 16,932.000. 
Asygnacje kasowe : zł. 3,035.000.

LWÓW dnia 10. lntego. (8 p r a w o z d a n i  e 
l w o w s k i e j  I z h y  k u p i e c k i e j ) .  .  ,  .  .  „  Ceny za 100

zatelegrafował do jenerału Gurki, wzywając go, aby kilogramów paritas Lwów. Welłog Jakości:

Wiedeń 9 lntego 
Powszechny dług pań­

stwa (za 100 złr.)
B e a ty  e o s t r .  w  b a n k u  I  p ro .

.  _ w  s re b rz e  5  „
4  S  18 6 4 ,p o  250  z łr .w . a .  4  p r . 
? * R  1860 „ 6 0 0  „ ,  6  ,

1860 .  100 
1864 „ 100£ £  1864 ,  _ .

Ust? auat aom po 130 zL 6 „ 
Bonn zlata 4. pręt.. . . -

Obligacje indemniiac. 
(100 zł.)

Galicyjsk i  .  .........................
Bukowińskie.................... -
Inne publiczne pożyczki.
Wlgle^ka „oto slota « pr. po 

1(X3 ab, w. a. .
Węgiemkk po*. koL po i 90 *Ł
 » P * * to # s  . . . . .
W#penk* poi po 100 ałr. 
T m d u  p o ły s k a kok po 4 tt.

ńkąjg bankowe.
Angio-anztr. po 200 sŁ 120 
Bodencred. Ast. Ges. ZOO aha 
Zakład kmbrtowy dia baadłn

1 pnemyafn..................
Zakład Wed. wągier. 300 dr. 
Towar*, eekoot eHno-enrtr.

no Mb sir.........................
tioheł]<ti fce«.k nip. po suo d,
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7»M> 

124 <0

a  ■
t l i  —
1 6 — 
846

714
86

2»-
1807
84*i- 

l < i BO

85 70

'6 8 9  
94 71

37 to

0220 1 0 2 8 *

l a ­
ny w

118 St
117 7?

157 20
n » 7 -

M U  
1*6 —

3t):8i 
877 —

80310 
377 7t

*195 PC'.

w. a.

n® 900 ais

g B S W g u w * *

dr. w* a.

jk k o ja  k o l e i .

dr. mu k. • ^  j
Frarsk Jó*.
Kelełgal. Ker#J»
S*wow. Osor. Jaseka 9* 
Weww fc,  Briąrke (eeBte«a> 

pe 200 sto. , , •
Aeate. póL a*ek.p*® ^*ł'

■ .  Bt.B.p#*ł»Ł #
ttudelfa pe 300 w . swb*.
SSedatlegred. pa 900 ał. wa. sr,
Hłraaiartawlmbi CNodlMkafi

300 aL w. a . .................
W ftsks pe 300 aL arebr. . 
^esaw ay wiad. po 170 zL . 
Wąglamke-gaUeyjakł (Impk j  
j o  300 v ,
Wągier, półsnem, wsekafc 

»0f' «le. araba. . . .
w«, wsek. tOatbJpeSilOsŁ

jdefiiąT SąiSr 
d r  w. a.

644 
l»3 0 
44 —

10176

6tl
4S7(
9X7*

I6ó — 
261*0

141*
18? 66 
t 7761ŁB

47
1-8 6 
144 «

t 6

saaa
ie o -
S64>.
ftł-
1636

163-  
1 8H

27'
89 

382*“
16036

g9 i-

81

'42
• |
0 43

P®

Liaty zaetawn*
(za 100 zł.) 

Bodaocred. allg. Oster. 5 pr. aL 
_ apłae.w8Slat6pr.we. 

GaL Tow. kred. dem. 4pr. we.

oSate.*bao bpofc 6 pręt. w. z.
„ ZakL kr. wtoio. 6p*. • 

Bank autr.-wąg. as. k. » pn.
a • w. a- 5 t 

Obligacje pierw*zeń«tw* 
kol. (za 100 zł.)

po 800 at. 6 preL

?*•&»»■ w- we  

• 2 ** l»w I  ^  ■

14876

119 — 
101W 
-8 v 
9 6 1 

I0l!tó 
1.03 2 1

<08 9

9W. muk.
M . k . b 8 a o J t | * i  araba.

• S r S i i o '

800 A l ą -  atk». w. »,
SOUzir. 6pr. wek*, w. «. .

sł*c%| ńądśT
ste- w. *.

8574

88 76 
4

9/
3740 

101 
4 0 

002 
£• — 
W

m -  
oa ł 

i^i ?*
"wy*

144

U 9 O 
1017?

■7 81 
n i  *r 
1027*

846

862

8 9 -

9 7 3  
96  8  
9 / f O

101 
1.0 C0{
li»%» 
OiiU 

108 U  
153 K

8 - ów! 9J

L* -Cser. W . m.
600 ałr. ó pr. arb. w. a. 

Lw.-Osor. Jaea. IV, ma. 1873 
900str.ópc.srab . a. a. . 

BadolfapoSDOalr. v.o. i  pre.
erabr. w. a . .........................

Bndolfem. 19® po 810 sit. 6
pe. ar. w. a , ........................

BsdoUa n l  1878 p< 800 aL 
6 proc. arbr. w. a. . • >

8Js . iagK-dskM na <00 ab.
4 preC . . . . . .

P a p i e r y  l o t e r j j a *  
(sztuka).

Zakład kredytowy db kamdlo
i  ....................

Klan  po 40 atr. aa.lt. . 
Kaąlarieb po 18 ak. as. k- 
Kraeeeweka po 90 i .  • - 
P slfir po 40 aL mu ł  
Bodeila po 10 de. a. k. • 
Ks. Sałat p o  40  sL  a. k .. 
Pt Geaoia po 40 ak  m. k. 
9tasisław«wiika(poń]BSfca)P® 

39 aL w. a. . . . • - 
WaSdaWa p o  3 0  aL a .  k . ■ 
WĆBdlsobgrUapoSOrir.mLk.

D e w i z y  8 « i e e i « e z M .

BeeUa 100 
Fraakfart 100 amuk •
Hamburg ICO suvrk 
Łeadyy 10»S Nst. awr.L 
ł?*rr<t 10-j &Mfcóar

■ssri *ąda
■ a

. 6 V,
887
93*0

9! 80

91-

8^3*

1797. 
46 —
18 - 
2060 
48 
162 
1,9 M. 
4 t»

»7
8676
8 ł

«/9o
*7k0]
r,t#
7 -

166^

£660
8125

C4_

837*

178 «- 
4-* 7

91 —
4 a* 
187* 

8
475-
?8 — 
8410 
88

•7 8  
17 l i
tT8

117 40 
• 6*)

*7.

*7,

cych książąt dla złożenia powmszowań,
Petersburga przybyć zamierzało, mniema 

Agence Russe* wiedzieć, że stan zdrowia 
carowej temu na przeszkodzie stoi. Tylko! węg! o'bl7p.~w"zif8U30 
ks. heski Aleksander z dwoma synami, z Losy z r. 1864 177.— 
których, jeden jest księciem bułgarskim,; Renta węg. 6 •̂/, 101.80 
przybyć ma do Petersburga.

Berlin d. 10. lutego. Według dzienni­
ków wieczornych nastąpi otwarcie parlamen­
tu przez samego Bismarka.

Paryi d. 10. lutego. Senator Cremieux 
umarł.

Londyn d. 10. lutego. Beaconsfield od­
powiadając w Izbie lordów na interpelację 
Granvilla, oświadcza, że doniesienie, jakoby 
Anglia zwolniła Persję co do jej zobowią­
zań względem Heratu, zupełnie jest nieuzasa- 
dnionem. Była wymiana dokumentów, jednak 
nic jeszcze nie zawarto. Przedłożenie doku­
mentów nastąpi zaraz po załatwieniu sprawy.

Londyn d. 10. lutego. „Times* donosi, 
akoby rząd angielski zwolnił Persję od zo- 
jowiązań traktatu z r. 1857, zabraniającego 
ej zajęcia Heratu.

Nowy Jork d. 10. lutego. Według 
Times a* przyjmie Grant kandydaturę na 

irezydenta Stanów Zjednoczonych, jeźli ją 
republikański konwent narodowy postawi.

Paryi d. 10. lutego. Freycinet otrzy­
mał od francuskiego ambasadora w Kon­
stantynopolu doniesienie, o ostatecznem od­
wołaniu kajmakama z Aleksandretty, jako- 
;eż, że z powodu wiadomego zajścia z maj­
tkami francuskiemi, winnych przed sąd sta­
wiono, a wyrok sądu natychmiast wykona­
ny zostanie.

Nisz d. 10. lutego. Skupczyna zawoto- 
wała przez aklamację podwyższenie listy cy­
wilnej do 700.000 franków.

Bukareszt d. 10. lntego. Książę buł­
garski wyjechał do Petersburga, i ma po­
wrócić pod koniec marca na otwarcie sku- 
pczyny do Sofii.

Konstantynopol d. 10. lntego. Sułtan 
oświadczył hr. Dubskiemu, nowemu anstrja- 
ckiemu ambasadorowi, że posiada zupełne 
zaufanie do polityki Austro-Węgier i do o- 
sobistych zapatrywań cesarza austriackiego.

Londyn d. 11. lutego. Izba niższa od­
rzuciła 216 głosami przeciw 66 poprawkę 
irlandzką do adresu i adres uchwaliła. Po­
dług „Timesa* Salisbury zaproponował mię­
dzynarodową komisję w celu oznaczenia na 
miejscu granicy grecko-tureckiej. Mocarstwa 
traktatowe przyjęły ten projekt pod pewnem 
zastrzeżeniem.

Wiedeń 11. lutego. Delegacja węgier­
ska przystąpiła do kilku punktów w uchwa­
łach austrjackiej delegacji, obstaje jednak 
przy wstawieniu kwoty na budowę koszar 
w Szegedynie, przy wykreśleniu sumy na 
kanonierkę, przy sumie pokrycia cła i po­
krycia bośniackich wydatków bez podania 
w*pó)nych aktywów, jako źródła pokrycia.

Węgier, kred. 276.—
Unionsbank 122 80
Nordbahn 286.50
Kolej AlfBld. 150.25 
Kolej Lw.-ozer. 159.50 
Wied. Coaosal. 182.— 
Galiz. indeanis 96.80 
Kolej riedmiog. 139.— 
Losy tureckie 18.—

16025 Rosy. rubel pap. lJ26*/«
118.25 Marki niemieckie —.—

Usposobienie: eiche.
W iedeń d 11. lntego 

godzłua 10 mhrat 50 przed południom,
Aksjo kredytowo 301.80 Auglo-AustrjaekłolBS.IO 
Kelt* Kar. LućL 259 50 Kalaj Południowa 8* 80
Uałaasbaak . 122 60 NapeSwndar . 9 8 ł/»
Rasy banknoty 1.26 V, Uwaaahtoula. bas ruchu.

UefPin a. 10 lntagó. 
godiataa 6 minut 59 pepoisduiu.

Rosyj. banka. 219.40 Aktja teradyt. . 539 —
Lombardy 5 8 — GaRtyjskla , . 112.50
Kalti Rumrój 48 EO Austriacki k u k s , 1(2 95

K c s a  g a l i* .  T ow . k r a d jto w sg s .
Kupują. Sjnadcja.

Lfcty sactawua opróti kupa* 
sów 109 słr. pa . . 97 —
lis ty  sutow aa opróas kupa* 

nów 100 skr. po .  b9 60
Lwów d. I 1, lutego 1880

i i  50 

90 25

W tafitrsa hr. Hkarbka.
Dziś, we środę dnia 11. lntego 1880 

Po raz trzeci:

PRZESĄDY
Komedja w 5 aktach, oryginalnie napisana przez 

Edwarda Łabowskiego.
Początek o godzinie 7mej wieczór.

We 1880.czwartek dnia 13. lntego 
Po raz drogi:

R ó ż o w e  d o m i n a .

Kowa- 
Morawski

WI-
Wie-

F.

P rzy jech a li dnia 11. lutego 1880.
HOTltL ZORZA : R. hr. Poniński 

Iówkl. K. Chodkiewicz z Podola moa. A. 
s  Kozówki. K. Arnetoia z Manheim.

HOTEL EUROPEJSKI: K. hr. Rey z 
delek. J- Kolinek * Wiednia. B. Markus 
dnia.

HOTEL LANGA: W. Wolański z Dupliek. 
Rentoeh z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI: A. Gross se Starego 
miasta. E. Bedel ż Kurowic. W. Soroosyńiki t  
Chliwczan.

HOTEL KRAKOWSKI: K. SUwsolski s Oko* 
dorowa. W. Mnsyka z Tarnopol*. St. Rugojski t  
Lączyna.

HOTEL LAZARUSA: 1L SUtkiswicn s Da 
widkowloo. K. Balon * Brodów. H. Kapelusz i 
Brodów. J . Karp z Ułanów*. H. Boksrker s  Pod- 
wołoenysk. Ch. Hajko z Rodatyc*. 0. Mychalak i 
Boiutyez.

Poolącl kolajowe.
Odakeizi *e Lwuwa:

Podług n g a n  lwowskiego.
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 60 nnod

pociąg pospieszny; o gods. 4 m- ó l  rano pc u  
osobowy, o gods. ó miant 9 po połndnin postąg 
aięazany.

DO PODWOŁOCZTSK: z głównego dworca: a gods. A 
rano, pociąg poopiaezny; o godMnie 12 mnat 80 
po porad, pociąg mieasany) o gods. 10 min. 81 wie-
caór, pociąg mięaaany.

DO PODWOŁOCZY8K: z Podnameaa; o gods. 10 m. 89 
wieczór pociąg mieasany) o gods. 12 m. 18 w połud. 
nin pociąg zuęazany.

PRZYCHODZĄ DO LWOWA:
Z PODWOLOOZY8K: na aworaee w P odiam am : o ga- 

dsinie 3 min. 13 rano, pociąg mieasany.
Z PODWOLOCZY8K: na dworsae główny, łwownkl o ga­

dzinie 10 m. 80 wieczór, pociąg paspieasny, o god. 
8 min. 50 rano, pociąg mięs sany, o god. 4 m. 18 po
noładnicL pooiiK m io t ani

Z KRAKOWA: o gods. 5 min. 40 rano pociąg pncpl— n j  
o gods. 9  min. 87 wieczór, pociąg osobowy, o gada. 
11 m. 20 przed południem, pociąg mtąnany.

Z CZKRNIOWIEC: o godzinie 10 «in- wiaazór, pociąg 
pospiossnyj o god*. 4. min. i  rano, poeiąg aięaaa- 
nw o gods. I  n .  l i  pe południa, pociąg siiąsosmy. 

MTA WISŁAWÓW A.- aa  s try j j o gods. * m a. 44 wia- 
wieeaór
DO CZERNIOWIEC: o gods. 6 min. 80 rano, pociąg po­

spieszny, o gods. 13 min. 10 ran o . pociąg mięaaa- 
ny, o_godz. 11 mia. 10 w nocy, pomąg miyamuiy.

DO STANISŁAWOWA u  Stryj: o goasinio 6 m u. 57 r u

N A D E S Ł A N E .

j«i t»kłch poanihów — będzi« fdji ntorty

WjcijrUwłzy niadmwno w wGz*cia Narodowej* bardz* Bi*d*klftdna 
wapomnienie pogmiertne o i. p. IfnBC jrm  Z B b lń U k in i BUB flohi*
u  prtstjr obowiązek sprawiedliwości bjr j»ko znający go bliżej eddaś f*» 
mięci jego to co ma się słusznie należy, jako jednemu z tych ludzi typo­
wych, rzadkich juz dzii — na łożących do dawnych ląpttyeh czasów. 
rych O f l i a t n i  j u ż  wygasąją pomiędiy nami przedatawiotale, a którzy 
eą jak by sUremi pomnikami — jak by temi drzewami innmg* m n |ą  
•tejącymi samotnie wśród nowego odmiennego lasu —• które azanewAĆ 
trzeba jak święta pradziadów spuścizno — be 
takich drzew i takich ładzi — w i ę c  e r  n i e  
się stosunki — i zmienił eię grunt o o fa l wytwnrsst.

8. p* Ig- Zabiel ek i wydurwnuy WWkrdej a tar* polskiej szkole deao* 
wych zaaad obywutelakich — w trady^ueh ryeerakioh awyoh ynodfeńw I 
w głębokiej wierze religijnej i poczuciu obowiąikg — całe żyoia podług 
tych zasad postępy wał— a całe życie pozostał nioogięeie wiarnym 
kiemo eo go wiązało z|pejęciami tamtych czasów — mimo, śe U po«*«b 
rebiły go coraz odmienmejs*ym od mledage otaczającego go świata-■.

Istcrca własny — zyak aaterjalny, zyak łatwy bez pracy— próinaac,
najmniejszy cień lałsza i blagi były mu oboemi i watnątnemi. ___

W pierwazej młodości — za ezkół Jencee jako pedroetek — 
azył ▼ r. 1831 na wetwanie ojca awego (pułkewuika wojak NapoUoaoEiC* 
a potem polskich w rewolucji;, który jak catago majatku tak i 
dnego dla krają nic żałował — i t*m obok niego przebył caęśc leweiucft 
t«3l r. w zistępie t, zw. Dzieci warszawskich. Wkrótce atraciwaay pala* 
głago pod Grocbowgm ojca mnsiał wcześnie sam o aebie myśleć.

Odtąd mimo , że *yn znacanej i bogatej rodziny — wzwycząiąBy «• 
dostatków od dzieciństwu wziął aię do pracy enargicznęj a n ^ c i ą i  ^  
ale ta nie miała nigdy nu celu zebruniu majątku — lec* była. a p o j e ^  
tylko do urzeczwyistnieniu i d e i ,  którą iyw ił w duzy » « 
żył i daiałał do śmierci. — w h g )

F n w j sja twjch pr.odków, kW,»y 
t i  I k i  iu r ia j  pojmował paujotjzm i crpaDośoi dla »»■*
‘  Nic .łd r if t j  o* P a ty k i lut. untonomi.
bU brio 41. k n ia  moiM . Ć .I.»  i “ kr« .m  BMiirm w.4,.U, r« 
łeb r ‘ł  podnicić — .  rąk .bepch ccwobmlimS — łebr 
Ulopai.jąo ocbrcuUć o4 wywMuczanl. rodziny
juo włmuneść ziemi obywatelom Polakom — miec pewuośó, ze * Biemią tą 
i krąj tea wiecznie dmm oi pomostaną. ,

T . były pojmie p .t r jo t ,» u  zm .rl« .a » j o / l i l S p l
cel pojęty bo powiedzieć tm można
. T i ó e z e z y a z  e i ę  o k o ł e  w i e l u  r zecay^  a  j e d n e g o  l i  t y l k o

* * *T*j* to*ldei poćwifoU 4. p. zaMrły »r*k wlcznr »»j.up^B|«j _  
pnoujzo n . cudzej zi.mi, bo n» dzion.wio, »z do przMosUinioto tok* 
rweco łreim, zzpomiu.l, ż« to nie jrgo włynoid, leci d l. przykłada i 
zueudy gospodarował bez rachunku dla aiebie, byle tylko było tak, jak 
potrzeby tej ziomi wymmt^y, z k tire j te i j .k  i  ikoch»neco d an e t. 
zrobit porłg okolicy, bo podobnie jzk pelikan doeciem krew wlasaa. tal 
en poiwigoat jej nzjwitkiza citid własaego interesu. "

Pierwezy *  <*»ej tej etronio Galieji sprowadzaj w m lkia a.
liosHuia foepoderskio » r r . nic.no pol«ciona z koeztownami *rdb«u . ni. 
nuokceat n ,  ulom. Mgły, a po mm dopiero napewne już -  szU iwd 
UczyJ caępodarowuua wloteizu a miłoicig i weparetem tek ick erW iff 

że inteligentna pomoc i priyjaciój p o tr .g n i niob eoble w y r.W ?^ ' 
Zyjło cicho i skromnie, aistylko b u  laksn y .  „  i° i , T * ”  

uioodmewiejąo sobio pierwszych wygdd, ktdre dsil 1 ^  .’ !
potrze borni, « i. progn,! łw ,ita„iTi.%r61n„ ,c\* r -* - ‘ 0t*ł?...— -Ky.nl
mu nawet o uznanie’  tylko jed^U *o% on3^łM ?1 ak<4zila

U onit “ j r *Seakdi tei I  “  w t*»tdei pewteea dobrae isalł.
i .  inz^n l 1'-  kWr»j Ibfłłj bgdsis tam, gdzie wigoaj geda- 
edmi.n nl* “  *•! aem i, gdzie stek etg już ebejrm aewe) 

Ntekk S “ ,  n,T?  jotkiem idącej term*.
jedzu » aatit?-^?VUb** »Mna Meggtia ttai,- «ajeaaa a astatBiob tyj dla z.ł.dy i i i t l

buych aebl

Dla wzmocnienia 
dziwi i oaób wątłych l«k*»e dor&dnją u  pierw- 
Mo śniadania R acahou t p. Delangraniar * Pary**, 
!****» •  4jl* rr* y jau y , U« w«*M* l* h ę .



Biuro Julii WItoszyńskleJ
w e  L w » w ie ,  R y n e k ,  1. 3 8 ,

ms i» r»« do umieecetenia : 
G a w e r n a n t b i :  Pełki, Francuzki; Niem 
kt , odo wite, kształcone u dam angielskich 
jedna ssciególm/^Niemka b’ rdto wykształ 
eona, grająca biegło na fortepianie i udzie 
lajaca śpiewu ze rikoły w Monachiom 
mówiąca po francusku jak rodowita Fian 
cuska. 1625 1—3

Ajentów
przyjmujemy we wszystkich miejscowo 
ściach dla sprzedaży losów i papierów 
wartościowych pod korzystnemi wi run­
kami.

B a n k -  &  C o m m is s io n s g e s c h S f t  
J .  Ą. L ang  & to m p . w Pradze, 
Brem tgaB'6 N r. 41. 610 1—3

Tyki do chmielu.
W  Wrocowie w poblishości Lwowa i 

B irtatow a j«*st 100  kóp tyk do chmielą, 
k> pa po 6 » łr., do sprzedania.

Bliż-z* porozumienie co do odstawy 
w moiej mleczarni we Lwowie przy u- 
licy Skarbkowskiej 1. 7 

15 3 i 8 R. Laise.

Słuchacz filozofii
■ o * ^ v *'* wykazać z srczyt-iem lwia- f  
dect <m d ijr  a liśc i, postuknj-' lekcji 
prvw tn<j wh 1 wonie. Bliższa wiadomość <
w A^ui. „Ga*. N 1446 1—3

C. k. urząd pocztowy 
tym pozzuknje

w Potokn Zło-

l n b  e b s p e d y t o r b i .
Kaucjonowaui m»ją pierwszeństwo. 
Bliższa wiadomość pod adresą: A.. E ,  

Potokn Złotym. 1328 1—2

Majętność flnidawa
w powiecie Złoczowskim jest do 
sprzedania. Bliższą wiadomość u- 
! ziela adwokat Warteresiewicz w 
Złoczowie 1493 1—3

Dzierżawę
dóbr lab p- jedynezych folwarków, zaczą- 
w.zy od ma-ca 1880, można mieć za wy 
łąi-znem pośrednictwem A .  M . O r ł o w -  
s k i e g o ,  Lwów, Rynek S. 1479 1 - 4

N a n a
par Emile Zola

Za kilka dni otrzyma k s i ę g a r n i a  
F .  H - R i c h t e r a  w e  L w o w i e  o
ozekiwaną od roku powyższą powieść 
francuską, stanowiącą dalszy ciąg tegoż 
autora: „1’A g g o m o ir ."  Cena zł. 2.10, 
z przesyłką z* recepisom zł. 2.3 . Zamó 
winnia będą natychmiast po nadejściu 
załatwione. 1538 1 3

Również nadeszło dzieło T i s s o t a :  
„ Y o y a g e  a u p a y u  des T s i g f t n e s ‘ [ [ |  
(la Hongrie inconnae.j Cena złr. 2.10 i I I  
P' rto. O
K sięg arn ia  F. H. R ic h te ra  we Lwowie.

Nowo o t wo rz o n y  handel
t o w a r ó w  k o r z e n n y c h

y Józefa Padewskiego
i!;| we Lwowie Rynek 1. 13. poleca wyśmienitą

I
Rynek 1. 13. poleca wyśmienitą

H E R B A T Ę
zł.

Q O O O O O  O O O O O Q

llo w o  o tw o rzo n y
hartowny i detaillczny

Handel win.

z  k w i a t e m  p ó ł  k i l o
Pouchong „Melange familijny" 3 zł. 
Melango cesarski . . 4 „

„ Imperiał . . b „
Pecco (kwiat,) . . 6 „

WYSIEWU herbaciane wyborne pół kilo zł. 1.20 i 1,60. 
Zamówienia z prowincji uskutecznia odwrotną pocztą jak najstaran- 

i nie liczy opakowania.

czarną pół kilo
Paklin Coogo 
Souchong aromat;

„ Sansiósi 
Assam

2
3 »
4 » 
6

W 5
23 praaciw gośćcowi, niniytom, bolom, 
•45 ranom, nagniotkom, opamaniom etc 
£  S kład  centralny w Paryżu na micy 
-nj N egra S t. M erri 40 , i  we wezyet 
i .  kleb aptekach '011 4—7

czysta, tudzież

Wiła fraacttste z sola
podług przepisu Will. Lbe, 

najlepszej jakości utrzymuje na 
składzie

Apteka pod Gwiazdą

PIOTRA M IKOLASCHA
2863 w e  L w o w i e .  3—?

o o o o o O

Ninieiszem mam zaszczyt zawiadomić 
Szan. P. T. publiozność. iż otworzyłem w 
tym samym domu, w którym znajduje się 
wyszynk piwa i wódek, pod godłem 
„Srebrnego Orła" przy nliey Sobieskiego 

f t .  .8. (Jawniej ulica Nowr) w d .mu p 
YMikulińskieeo osobny
g| HANDEL WIN
0  które w oba .ernytn lokalu z największym 
h  komfortem urządziłem: również mogą1

Szan. goście w dogodne urządzonej piw 
nicy dostać zawsze róż"6 gatunki w in z j-r 
granicznych w najlepszej jak  ści i po naj 1 
nmlsrk wańszych cenach. Także utrzymu­
ję na składzie rozmaite miody i piwa.

Pónii waż staraniem mcm jest dostar­
czanie dobrych napojów przy rzetelnej a 
szybkiej nsłudze, przeto tuszę sobie . że 
Szan._ P. T. publiczność będzie łaskawa 
swemi względami mię zaszczycać.

Z szacunkiem i
M. A G IT .

Drzewo
1478 budulcowe I  8

A  ( D W V  a a ta r jr  1 uuaznuaC

|Ł E V A S S E U R A ,  aptekarza Bu de
| la Monnoie, 28, a Paris. 100.1 1—7 

^ S ^ n d ^ w j£ łó w n y o h ^ jte k a c h ^ ^ ^ ^

Sprzedaje się bez pośrednictwa 
o?ób trzecich 10.000 sztuk dębów 
budulcowych, razom około 600.000 
stóp kubictnyeh miary angielskiej 
i 3000 takichże sosen w wołyi 
skiej gjabernii, włodzimierskim po­
wiecie na samej granicy galieyj 
skiej w m ajątku Fu-ów położonym , 
w odiegł i  -i 20 wiorst od S o k a la  
nad Bugiem i 7 wiorst od kom ory  
celnej Dmżkopola. Interesanci r& 
czą się zgłosić według powyższego 
adresu do właściciela majątku.

P R A W D Z IW E
PIGUŁKI MO KI SONA

P a  /UtTHAUD MOULIN.
najlepsze ze środków czyszczących i prze­
czyszczających krew we wszelkich sła- 
bościach złego przymiotu, skrofulioznych, 
liszajach, wyrzutach skórnych i zepsuciu 
krwi. 1006 6—?

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud 
Meulin, aptekarza 30, nlioa Louis le 
G rand , we Lwowie skład wyłączny w 
a u t p. Krzyżanowskiego obok Brygidek 
w  Stanisławowie apt. F . Stechera.

L .  9 6 2 .

K o n k u r s .
Celem obsadzenia posady ogro­

dnika miejskiego w Tarnopola z 
roczną remuneracją do 600 z łr  
rozpisuje się niniejszem konkurs 
po dzień ostatniego lutego 1860 
roku.

Ubiegający się o tę posadę 
winni wnieść podania swe w 
wyżej oznaczonym terminie do 
tutejszej Zwierzchności gminnej 
i wykazać wiek, odbyte nauki 
w szczególności złożony egzamin 
na ogrodnika, przeszłość niena­
ganną i dotychczasowe zatm 
dnienie.

Obowiązkiem ogrodnika będzie 
prócz utrzymywania ogrodów i 
plantacyj miejskich w dobrym 
stanie, hodować każdego roku 
także oznaczoną ilość drzewek 
owocowych i dzikich w szkół­
kach miejskich, jak niemniej i 
krzewy*ozdobne i ogółem wyko 
B yw ać czynności w zskres ogro- • 
dnictwa wcŁ.tdzące, k tó re in- 
a trakcją służbową bliżej okre ; 
ś lo n e  Z< i t_  :ą ,  1527 1 - 8

Tarnopol 5. lutego 1880.

MO WY WYNALAZEK

PAKFUM EfilA 1X0RA BREONIE
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W oda tu a le to w a.........
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Olejek
P uder ry to w y    ..........,
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i  1 IA O R A  
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i  I T I O R A  
1 H I O B A  
a U k O R A

Pismo dziękczynne
z Budapesztu. 

U d e r z a j ą c e  
DONIESIENIA

o wyleczeniu
kaszlu, cierpień żołądkowych, 

piersiowych i płucowych.
Do c. k. dostawcy nadwornego wielu 

udzielnych książąt w Europie pana

Jana Hoffa
c. k. radcy, posiadacza złotego krzy­
ża zasługi z  koroną, kawalera wy 

sokich pruskich i niemieckich 
orderów,

We WIEDNIU FABRYKA, 
GRABENHÓF 4,

Skład fabryczny: Stadt, 
Graben, Brannerstrasse 8.

HOFFA
piwo zdrowia

z ekstraktu słodowego,
koncentrowany ekstrakt

________ słodowy_______
51 kroć przez najwyższe osoby 

odazczególnioue

Czekolada słodowa i  cu ­
kierki słodow e Hoflfe

Wielmożny Panie!
G m #  «Vf być oboteiątar.ym do sio- 

hnia panu iiiniejt»tm  publiemego 
mego najiywtMego podaifhnoania.

Od 20 lat cierpiałem na gwałto­
wne bole w picreiach. któremu towa- 
rryezyły wyrzuty ropiante 1 duszność 
w piersiach prrytem nie miałem apety 
tu ł mu. Pomimo używania wszelkich 
środków, choroba przybierała tak dale­
ce, łe  codziennie opuszczały mnie siły. 
a licząc już 70 lat, z trwogą wyczeki 
wałem śmierci.

Czytając dzienniki, zwróciłem moją 
uwagą na paiskie lecznicze preparaty 
słodowe, począłem takowe używać i jnż 
po wyżyciu 10 flaazek paśskiego piwa 
zdrowia z ekstraktu słodowego czułem 
się znaczni# lepiej, a po wyżyciu dal 
szych 40 flaszek, zurełnie się stan 
zdrowia mego zmienił, apokojny sen 
pokrzepiał mię, apetyt przyszedł dobry, 

raty się rtadszemi i słabszemi, — 
ko, jako tako podreperowałem się. 

Mam to przekonanie, ie gdybym był 
przed 10 laty używał pańskich środ­
ków, byłbym z mych cierpień zupełnie 
eię wyleczył.

Nieenaj Naiwyiziy ntrzymnje pana 
przy zdrowiu długie lata, ażeby cier­
piąca ludzkość w pańskich błogoezyn 
nyeh wyrobach znajdywała utracone swe 
zdrowie.

Budapeszt, 28. listopada 1879.
Z wysokiem poważaniem, uniżony

Jakób Goldschein,
w Budapeszcie, Waitzner-Boulevard, 50. 

We Lwowie de nabycia w spt. J. Bei- 
Buckera, w handlu K. Bał-

łkbana, ®. W. Królikowakiego, W. Mar- 
ssałkiewiesa; w Tarnopolu w apt. dr. 
A. Bucheha; w Drobobyozu L. Dobrzy- 
hiecki; w Snoatin S. B8hm; w Kołomyi 
a S. L. Slsnicb: w Nowym Sączu B. 
Jakubowski; Tarnopol Jamrogiewicz 
a p t;  Przemyśl Kozłowaki. 1179 4—8

\  PIGUŁKI 3LANCARDA
Ż E L A Z C rrO -R D O O W E , K H P O D L E G A L \C E  R O Z K Ł A D O W I,

‘ h  <i l e  r f im r  przez Pur/zicą J liudeztif medyczną Ud.
Łużiak «  sewe wlasaaśei JODO i ftŚLaZA, p i g ^ i  «  *'•

przeciw W a sh u *  e ra ,  przadwko^ktdrjtó prozts lekarstwa ielazute
w b iu i i  >ijrbdhdłnyVhJ, óoWiricają kra ebflmśi i pier-
S u  >  a S S S T e b m i t e ,#  i rsguUj* edpływ krmi

NB. Wymagać należy aby wtoseerącany podpis jak A ptekan ulica Sonapsrte, 
J«śk raf» i|aebok suąjdteaa ar. W, wParyiu.

nalały aby 
ijM u  wykitty 

z« -  c t - t —r - r — P r * ™ * *  •u 
We Lwowie do nabycia w apt. pp. Mikolaacba. Erżyż4rfd*llfl«^ó I Hackera.

P szcze la rz
rutynowany, kawaler, umiejący dokła 
doia postępowe pszczeluictwo poszukuje 
umieszczenia przy więksaych pasiekach 
w kraju lub zagranicą, łaskawe zgło­
szenia pod adresem W . A . poste 
restante Zbaraż. 1610 2 - 2

M a u r y c y  B o s c o w i t a ,
O p t y k ,

We Lwowie, przy placu Mariackim L 6, 
przy ulicy Kopernika, [dom p. Pentheraj 

poleca P. T. publiczności swój w od­
nowionym handlu, obficie zaopatrzony 
skład: ekularćw w rozmaitych faso­
nach, Iernetek, dało widów, mikro­
skopów, aparatów indukcyjnych, 
barometrów, termometrów, lup, ka­
lejdoskopów, Interna maglca, Ubele, 
rałseeigów , lnstrum eatów niwela­
cyjnych 1 geodetycsnych, metrono­
mów, mouometrów, satueauych ócz 
lu d sk lch  1 aw ie raęey ch  11. p . przed­
miotów optycznych
g W  p o  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h  

s a l ł o n y c h .  W l
Przyjmuje także urządzenia gromo- 

chronów i elektrycznych telegrafów do­
mowych i pokojowych.

kie 
mi
najdokładniejsze, najtańsze 
niejsze wykonanie.

i najspiesz-
3208 2 ?

Najpewniejszą pomoc przeciw cierpieniom szyi i piersi 
wszelkiego rodzaju, podaje aptekarza 0 . Klementa,

TYROLSKI SYROP PIERSIOWY,
nader przyjemnie aromatycznie smakujący, dający Kię najlopiej nłrzvmaó 

e k s t r a k t  z  u a |§ k n t e c z n i e |» z y c h  z i ^ t  A l p  t y r o l s k i c h .
Do p aptekarza 0. K l e m e n t a  w I n « p r u k u !

N* poctątktt ostrrj zimy BakawileM się gw »łte»nrgo kactlu , ko ów w piersiach i 
uporczywego raflegnilsnia i na w ie-estronae d«-ady niywaleni ja  moja £oan pański „Ty­
rolski syrop piersiowy- . Już po kilku dniach ożyć a ohoju pozibylińmy łych cierpień. 
Ciesię sie harde-', puna o 6L skatku pańskiego ekstraktu * *ińł alpej­
skich doniolń i saratsm  najwyisse wyraeiń pedeiekowanie.

Iospruk, w listopsdaio 1879. O t t o  P r e c h t l e r ,
juhil. c k. dyrektor archiwum państwowego i Hterat.

Cena flaszki o ryg inał 1 z ł r .  1068 1—26
Główny skład u fabrykanta spt. O . K l e u i e n t  w l u s p p u k a .

We LWOWIE w apt, Zygmunta Rockers ,  w STANISŁAWOWIE w apt, Amirowic*a. 
UWAGA. P r y kupn e baesyć oaledy dokładni® na inaie fabrykanta i mwk^ •• 

chroń u fi B iała g w i i r k ą  * Monogramem u* r aarn m tle.

I- Wykaz
nadesłanych komitetowi urządzającemu, na dochód odbudowania kościoła 

R- Af- P- w Jarosławiu wielką loterję fantową fantów a to:
Stasio i Wiluś br. Siemicńscy, z Chorostkowa, monumentalny .kałamarz, 

przaostawiający piec i»!a/.ay z gradometrem; Podstawka na pióra, przedstawiająca 
rakiet kwiatów; momiuientalny kaiamarż, przadswawiający piec żelazny parowy, 
ita. J K. Skałaba, z Jarosławia, poduazka na kanapę w pcpielatej poszewce w toczka 
wyrabiana. Pna. Ludmiła Machówna, z Jarosławia, srebrny dzwonek stołowy z ko* 
ścianym trzonkiem. P. Adamska z Jarosł.wia, 2 flakony na kwiaty, 2 koszyki z pa- 
cioreE, 1 szklanny lichtarzyk, 1 szklanka. P. Bndnicki z Jarosławia, zegarek sr-j- 
Orny. P. Płatkowa z Jarosławia, bukiet z woikowych kwiatów, 2 puhary i koszyk 
aa i'ii ety rztiuone Wp. Henryk BoUuss, obraz przedstawiający obecnego papii ia  i 
.zsfki rzeźbiona na klucze. Arcyks. Karol Ludwik, z Wiednia, 2 obrazy olejne. 
P. Kazimierz Konopka z M kulinjec, kasetka na cygara palisandrowa , podstawka z 
atramentem na sygara, kram arz w kształcie biurka, podstawka na bilety i pantofe­
lek. l  isi Niedźwiecka z M i..ilinec, flakon porcelanowy na kwiaty i tacka włóczkowa 
pod lampę. Pni Józefa L -iionska z Jarosławia 2 par filiżanek i szklanka biali i 
niebioska. P. Lechoóski z Jarosławia, srebrny medal za staranny chów koni. Pan 
Kazimierz Czerwiński z Jarosławia, rzeźbiony domek z drzewa na tytoń. Pni Kaje­
tana Siarkiewicz ze L.rowa, biała serweta — stół szydełkiem robi ua. Honorat; z 
Or. Konarskich Ziętarska ze Lwowa, 2 książki i widoki z wystawy paryskiej, kaiii ki 
wystawy wiedińskiej. Pni Emila German z Jarosławia, kosz ścienny siatkowany na 
papiery. Ks. Wincenty Podlewski z Krakowa, biblioteka ordynacji Myszkowskiego 
cs:ąg dwie. P. prof. dr Heyzmann z Krakowa, 1 para mesztów na kanwie robio­
nych, etui z lyłką, nożem i widolccm ze srebra. Ks. Pr Posóch>wski r. k. proboszcz 

Budzanowa, 2 ; ary guzikó v do manszetów. Wp Wilczyńska z Jarosławia, pnszka 
"a c iarka  n i  masło z nakrywką, czarka na kwiaty, 6 szklaneczek szlifowa­
nych, domino, lusterko, pudełko na sia niczkL* Wp. Tek a Bmdczak z Dębów, para 
actofli na  lanwie, ga rn i tu r  < a maki, biały kołnierzyk i rękawki. Wp. Wanda z 

Piaseckich Polańska z Sokolnik, fi^u a p Jezusa z kielichem, Matką Boska, flak >- 
ik na perfumy różowy, spiner 3 granatowych, imitacja brylaotów, maiy was-mik 
podstaoką. tytonierka c arna lamieu a, dwa szklane kieliszki i sznur do wach'a 

r?a c?arny. Wp. Ferd. Franie z Na aczowa, przyrząd do pa!en a [Cigarenbahalterj. 
W. P. Midlachowski z Sadowej Wiśni, zegar. Freiberr Carl r. Krnss, Wian. 
Wp. Leonard Bogojski z Kąt, wazonek zielony z podstawką, tytonierka: forma oso­
by. dtto forma beczułki, popielniczka żółta, dtto czarna, forma talerzeka, figurka 
-hłopak, kręgle na znpsłki, kubek na bukiecik, 2 flakony na bukiety, figurka, lieh- 
t*rz, 2 lichtarze, 2 lichtarze, 2 cnkieruiczki, wachlarz, kubek drewniany, trsswik 
wysadzany ślimaczkami, naparstek forma bnldok, dzwonek metalowy, kałamarz 
kryształowy, kałamarz żelazny. Wp. Andrucbiewicz z Gorlic, 2 obrazy nieoprawua, 
leden przedstawi, jący pożegnanie Yan Dyka i  Rubensem, drugi Bubens w twsm 
r r n '  T*- Lutkiewicz z Gorlic, cygarniczka piankowa. Wp. ZaDłotny z Jarosławia 

p kopejt. p, Franciszka Kosowska z Dębowca, 6 chustek od nosa.' Wp. Katyński 
Grodowiec, taśma do dzwonka. Wp. Wild ze Lwowa, 1. Album towarzystwa mu- 

zyc*nego, i  Alphabet militaire, 1 Krasiński, Niedokończony poemat. Pamiątka wy- 
•tawy, Bobinson, Ausoc, Szekspir, Julinsz Cezar, 1 Sobera, Dicbtungen, Tasta Lec- 
tureg powjene, filleJ, Wieniee 8 opr. Wagner Yojages de dó-ourertes I. II. B. K. 

Kcrszowa, niebieskie 2 flakony, dtto 2 zielone, Jacka niebieska, ćnkiernieska asklan-

K a n t o r  w i n i a n y

«. i .  kprsyw golić.

akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p u je  i  sp rsed A ję

w s s j s t h l e  e f e k t a  ft m o n e t y
po& w anm kaaai n&jprayatępmejsKeinji.

0 *|, M S T . f h ip o te c z n e ,
która wtdłig p m a  z dala 1. lipca 1898 Da. PP. XXXVIII. N. 98, 
i rnajw. post. i  dnia 17, gradaia 1871, nogą być użyte do lokowa- 
ei® kapitelów fwsdnazowyeh, pipilsrayah kasoyj ss&łżciskioh wojsko- 
wy«hf aa kaaoja służbowe i wadj® — #ą w tyszis kaatorsa do nabycia.

j a y *  Wss; stkie pslscfsm  z prowincji wykonają eię bw w łocsaie 
po ksrsio dsieaaya, bw, dolicfieaia prowi&ji, if03  4—7

w niebieskie paski. Erndleuz br. Widman z Berna, d ver»e 57 kawałków. M. K 
f Wickenbnrg z tilei;i.enbergn, zegar systemu Brevetr. Najjaśniejszy Pan s 

Wiednia, dwie żerandole esyli kandelabry z srebra. Minister oświaty z Wiednia, 
"liczne książki. Historja Austrji. Ks. Józef Pelczar dr. z Krakowa, z teologii dwa 
tomy swego dzieła, podi-ói do ziemi świętej. P. Zofia z Oómińikiob Oriechowicio­
wa z Kalnil 20 sztnk funtów ładnych G, P. Tyton'erka. Ks. Szczęsuy Pajkozią 
M iwństl s  Śnięty na, śslnk haftowany. P. Feliksowa Podsańtka z Oleska, dużs f <■ 
tografie Podhorca. P I/ydor Kędzierski s Talsztyns, dwie lampy. Cyprjan Pio. 
trowski z Szezrbns, dwie szklanki. Pai Helena Lisowloka z Nieglowiso, pudełka % 
fantami. P ł i  N. N. z Wiednia, 20 sztuk fantów, Pni N. N. z Ołydowa fa ity, 
S. Alon, 6 książek pod tyt.: Józefiuizm. P. Grogsmanu z Jarosławia, 2 puhary 
szklanne P. Wisłocki aptetarz z Kozowy, fanty nierozpakowane. Wp. sędzia powia­
towy Birczs: Pni J o la  Białobrzeska, orzech z widokami. Pni. Władysława Żffra- 
, owska. wazonik z kwiatami. Stanisław Białobrzeski, fajeczka i  cybutikiein i bar- 
sztynem. p. Lndwik Leo, piramidka szklarnia z barometrępi. Lu4,#k. Bjsą, popiiel- 
mczka szkla-rna. P. Obmiński, figurka porcelanowa. P. PodbioUri, figurka Matki 
Boskiej. P. Nachlik, miseczka wyzlacana, w : lanna na kwiaty^ ciążka na pa­
pier i na zapałki. P. Kowalski, ciążka na papier żelazna. AugusV Kowalski, eukier-

Lwowa, 26 różnych drobuyoh 
Odebrałam i kwituję

olejny
przedmiotów.

Jfeige lf?  

M a r ia  P i e c h  w Jarosławiu.

apnującemu się urządzeniem ATfWJfcięj loterii
kołoioła) N.

Clayton d  Ubiittlewortlft
we Lwowie 

przy ulicy Gródeckiej 
1 . 2 2 .

polecają na zbliżający się
sezon wiosensy:

pługi trzyskibowe patentowane,
Cbteroskibowe pługi do siewu i pokładu, 
pługi jednoskibowe Nr. 2. i 3. 
podskibowce i pługi powszechne stalowe Sacka, 
pogłębiacze
ogartywacze, kultywatory,

Illustrowane cennilri

brony dyagonalne, 
brony proszkujące,
siewniki szerokorzntne systemu łyżeczkowego 

lub talerzykowego, 
siewniki rzędowe „nowego modelu'1 systemu ły­

żeczkowego lub z kółkami czerpiącemi. 
gratis i franco.

IlillEuliLi:

I. Wykaz
nadesłanych komitetowi
fantowej w Jarosławiu na dochód funduszu odbudowania

JM. P. w Jaiosławiu ;-j miejsce fantów gotowy^ rńen*\i»y a to : 
WW. P P .: Fryderyk Jahn, z Łow- a 10 złr., br. Vv^TinVi. z Ó eiowa 10 *łr., 

ki. Berwid, pleban z Doliny 5 złr., ks. Michał S u m iU r  ^ęffrrawna 1 ułr.. Nosi 
z Czortkowa 1 złr., Akientowicz, aptekarz z Horcdenki b- . r., Stefan Wilk *W8f* 
■ki, z Bystrzec 2 złr., br. Zofia ZałuaL.- i  Krakowa ó złr., Łuk .sz Rogalski, s u^rnia- 
lówki 10 złr., dr. adw. Baczyński, z Stryja 1 złr., Adam Wesołowski, z Gołogóry 
2 złr., Kamila Sponyakową, z Chrzanowa 5 złr., c. k. poi taranek żindsraw ji, z N i­
ska 2 złr., JO. księstwo de Ligue, z Krakowa 100 złr., dr. adw. Sękowski, z Kra­
kowa 5 złr., Jork asch- Koch, o. k. prezydent z Lwowa 6 złr., A. Wiiłowski z jSnlL 
mowiec 30 złr., N. N., z Miihlbach niższa Austrja 5 złr., ks. W attks, ze. Lwęwa 3 
złr., Bruno Miczyński, z Wieliczki 10 złr., br Mikołaj Eoińaizkan, z Stańiśłkwowa 
6 złr., p. Tymon Morawski, z Horożanki 2 złr., p Mareśz, SykOttor nakładu obłą­
kanych ze Lwowa 5 złr., p. Ferdynand Kriegahabar z Naszyć b złr., p. Helem 
Ziemiałkowsla z Wiedu a io złr., p. Bodu Kadłubska z Telewczyc 5 »łr„ W. ksieni 
Zwierzyniec! a wraz z zyr n  a lżeniem z Kiakowa 50 złr., p. Jófefa Starzyńska z 
Manajterzyak 80 *łr., p. Marceli Gałbjki z Monaiterzyśk 5 złr., p. Joaołiim B 3- 
twoiski z Rybna 5 złr., p. Augustyn Eul ajher l)"mscbolaitik Salzburg 2 złr., p. 
Karolina Weleaowa z B u ;u 10 złr., o. B srlara Krzeczonowioz z Kurczowa 33 złr., 
p. Antonina Czuczawa ze Lwowa 10 zir., p. Ak-eutowicz z Donilów 5 złr., p. Kor­
nel Sobota z Podhorki 6 złr., c, k. aąd powiatowy z Grzymałowa 1 złr.

Odebrałam i kwituję K a r o l i n a  B e n e u e k .

Osłabienie, rozdrażnienie nerwów, tajemne grzechy mło4zieńcze i wybryki

Dr. W RDNA
P r o s z e k  P e r u i n
( w y r a b i a n y  1  z i ó ł  p e r n w i a A z k i e h ) .

sie jedynie i wyłacs- 
pM ow yen i '

P r o s s e k  P c r n i n
nie ku temu, ażeby każde osłabienie 

porodowych, tudzież impotencję i u kobiet niepłodność usunąć Daje , ais 
także użyć jako środek leeznicay na wszystkie zboczenia systemu nerwo­
wego, na osłabienie, spowodowane w skutek ubycia soków i krwi  ̂a miano­
wicie prsez rozpuatę, aamogwałt, i nocne pomazanie (powód impdtencji) wy­
wołane osłabienie u mężczyzny 1

Cena pudełka wras z  dokładnym opisem 1 złr. 8 0  ct.
We Wiedniu u Al. Gischner, dypL apt. U. Kaiaer Jorafs-Strarae 14. 

we Lwowie u Zygm. Buckera. 1084 22—7

M O ŁŁA  p r o s z k i  s e id l ic k ie .
Jedynie prawdziwe,

jeżeli na kaidem pudełku znajduje się na etykiecie 
orzeł i  moja kilkakrotnie odbita firma.

Od 81"* lat zawsze z najlepszym skutkiem nży- 
zelkiego rodzaju e b o r o b y  ż o ł ą d k a  
s w l c l i n t ę t e m n  t r a w i e n i a  (brak

f i W m i i  m m  t i r i t r r  itttttt»*>■ »“ ■ I  )"■'«■ * » 5  * «■»■

SZPRYCOWANI
Z ROŚLINY MATICO

P . 6 R I H A D L T  e t  C l e ,  A p te k a ra y  w  P a r y lu ,
8, ulica Vivienne.

r Przygotowane z liści drzewa rosnącego w Psru, leczyPsru, leczy szybko i nłeehrłmli . |  
u  Orlmnult et Comp. dJąUka- '£ 
kopal wy za pomooą U^owi- a

rzerzączki najuporczywsze i zastarzałe. Apteka 
rzy, którzy m»ją zwyczaj zapisywać balsam k 
tosci, przygotowuje pikulki z esseticji Matico i balsomu kopaiwy.

Pigułki te, nietylko ie zawsze skutkują w jak najkrótszym 
wet me mają tyle nieprzyjemnej woni balsamu kopaiwy.

u hKażdy flakonik opatrzony jeat podpisem G r l et Ceasp.

® i u u i | m u u

dnej etykccie.
Dosfać można w głównych ajifefcach w POLSCE i w AU8TRYI. 

T iT m o im m  11111 „  I n n  i . i m m  r n n  1 1 , . . . , , .  .rTTWTzra.T.nl

W

wans ns waz
i przeciw z w l e l —  . . .  
apety tu , zatwardzenie 1 t. p.) przeciw
a t ło o a  k r w i  i c i e r p i e n i o m  h e m o r o i d a l -  
n y m .  Szczególnie zalecone osobom, zatrudnionym 
przy zajęciu siedząoem.

d e n j t  o p i e c z ę t o w a n e g o
Fałszywe wyroby będą 

padełka o r y g l n .  1  a * , w . a.
sądownie ścigane.

Wódka francuska i sól.
ból głowy — niżów i zębów, na blizn; 

ma wszelkiego rodtajn i t. p,
na

Najpewniejszy irodek domowy dla cierpiącej iadzkooci na wszystkie 
wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na rozmaite słabości; do użycia 

iy i rany, na owriolzenia tkirowe, zapalenia ócz, sparaliżowania 1 zranie- 
_____________________ W e  f l a z z k a c h  m z  z  p r z e p i a w n  u ż y c i a  8 0  c t .  » .  w ._____________________

Olej tranowy z wątroby Dorsza, h6 .̂*pS S 1S T
kich innych w handlach się znajdujących gatunków, do celów leczniczych się przydaje. 

___________________ C e n a  f l a w k l  w r a z  z  p r z e p k e m  u ż y c i a  l  z ł r .  a .  tg . ____________

Główny skład wysyłek u A« M o ll, c. k. dśstawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlaubeu.
Składy we wszystkioh znaczniejszych aptekach monarchii lub w handlach matoijałów aptecinjrch. W miejsco­

wościach, gdzie niemt ifeładu, otrzymać mogą takie prywata oeoby przy większej iprzedały
Uprasza sig P, 

wcti, które opatręone tą moją marką
T. Publiczność, wyrośnie iądać preparatów 

ochrowonną t

odpowiedni rabat.
MOLLA » U tylko te przyjmy-

poiptsem.
. W .  Marszał-

eh £. GrUanapauu ap., M Kulak apt., Ed. Liszka 
Heumaun; w_0#er«»oKo«ch, Ignacy ^ ł m —h r . Alth

Składy We Lwowla: spt. J. Beleera, F W. Królikowski, Z. iłuokst*. apt. P. Gailhofer, apt., 3t Markiewisz, 
kiewicz; w Białęj A. Bsiohert, tpgdk , Erich Keler apt. w B««we
apt. w Brseianack Bron, DembueU apt, w Buozactru L. ________
a p t, J . Gollehowski a p t ,  w D ibrom lu  N. Grotoi ac* ap., w Drs h- byczo Doł-rztnitcki, apt.~ 'Gajaoh L, Wic-to in 
Glinianach A. Hełm, ap. w Gurahoisoru E. Botezat p.p.; u Haliczu A. Gottsouer a p t , w Hutiatynie W. Czerski 
a p t , w Jarosławiu Józ. Robms ap., w Krakowie F. Sobienjiki apt., W. Bedyb ap t, W, Jaworu).-* • :: wimi-w- 
ski apt., w Lintanoteie A nt Molier apt,, we Lwowie: W. Nartzałkiewloz, kup., P. Gallbofer; w Narajowit: Emi- 
nowlcz apt.i w Nowym Sączu: W. Filipek, Kostsrkicwicza sjadk.; w Nony-'- targi* h.aroi Laui) w 1‘adwołoasy ■ 
tkech: G. Morawetz; w 'Przeworsku; SwitaUki ap t; * Przcmytut F- Nahlik, F. G*ideeska w Iteeaeoiwe J. senun- 
tsr e t Ccm , Samborze J . Aleksie wic* a p t ,  ( I  Mamoh apt, w dtanitlauiouie J. Macura; Alb Amirowicz apt. 
w Stryju  J.Zgórski a p t  A. Kttbel, apt. w Szezakotzy; Bappaport; w Tarnopol-* X. Frantz, H. Kahane apt„ M. 
Perl FT Jamrogiewicz a p , A  Morawetz apadkob. w zarwegąe W. T j  A. Wielogórski, Y MOlduer A Comp.,

Fatentowany aparat, za pomocą którego mutna rozumu- 
żyć z oryginału, b r o s z u r ,  rysunków portretów , nut 
muzycznych i i  p. w przeciąga 16 minut 80 do 100 
kopij na snebej drodze. Kopie i wzory wyiyłają się bez­

płatnie franco, na pisemne zapytania odpowiadamy natychmiast. Poszukuje się od­
przedających i  rzetelnych zastępców.
JOZEF LEW ITUS, we Wiedniu I, Babenbergerstraaae, Nr. 9.
O R S fc E C Ż E fiiIE  „Nowej Prusy* z d. 18. grudnia 187**.: Hektograf p. Józefa
•-świtaa we Wiednin, Babenbeigerstraise Nr. 9, który w krótkim czasie zdobył *o- 
bie wstęp w całym świecie, doznał znacznego przezto ulepszenia, łe  piamo z masy 
można zmyć zimną wodą,  w skutek czego szybciej odbywa się pomnażanie. 
Także wyrabia p. Lewitus dla hektografu czarny atram ent do rozmna­
żania, który się przjdaie mianowicie do odciskania pism dla władz, urzędów* 
adwokatów i t. p. 1178 1— 6

Tylko z a  4  z łr . a. w.
cały skład towarów wiedeńskich wraz z urządzeniem.

-W Ita&ouicach Ig. Brosig, w Sbaratu E. Kruh apt., N. iłbsarmann.

zegar pendnłowy, dobrze idący 
ie oleodrnki wraz z rzeźbionymi

Pyszny 
2 pyszne 

ramami.
Ciekawy romans,
13 zawsze białość zatrzymujących łyżek. 
Pyazna lampa ltołowa.
2 pyszne chińskie wazy.
Piękne źwiereiadło w złoconych ramach, 
6 sztuk dobrych lnianych chustek do 

nosa. < 8587 1 6

Pyszna cukierniczka z zamkiem, z drzewa 
2 piękne figury artystyczne.
Ampułka na kwiaty do pokoju.
8 azlifowaue szklanki.
Kalendarz na rok 1880.
Chińska puszka na hsrbatę wraz i  her­

batą.
12 sztuk ziołowyob mydełek toalitow. 
Flaszka prawdziwej wody kolońskiej.
"  - - - FftPaata do zębów Pfeffermana.

W s z y s t k o  t o  k o s z t u j e  t y l k o  4  z ! ,
• Kto zobie życzy mieć ten' skład, zechce się udać do

W ie d e ń ,  P r a t e s t r a s s e  1 6 ,
g r o m n  A u ir e r h a n f ,

Wysyłamy także pocztą, ale wtedy kosztuje skrzynka 65 ct.

Oifyolri$£cUlav ntokH H  i. DobrtańakL d r u t a m i  , G a x e t y  N a r o d o w e j*  p o d  u r s ą d ^ n | A , . S t a r U i

■ a si i


